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Lwów d. 1. wrz< śnia.
(Jyazd w Linca, —  Niepodobieństwo oderwa­

nia jakiejkolwiek frakcji dla tak awanej Beicbspar- 
tel. —  Piątków, i sobotnie konferencje centrali- 
■t6w w Lincn. —  Bismark przybędzie do Wiednia, 
* A n irau y pozostanie Jeascz. do cwsn luinlatrem)

Jeszczt w tej chwili nie mamy sprawozdania 
z przebiega wielkiej konferencji ujazdu linckiego. 
Urzędowe Biuro korespondencyjne bowiem nie 
nadesłało nam dotąd nawet telegraficznego stre­
szczenia zapadłych tam achwał. Lecz wszystkie 
wiadomości z narad, odbytych w sobotę, nie po­
zestawiają prawie żadnej wątpliwości, że cen- 
traliści wszystkich frakcyj, wyjąwszy centrom 
czyli tak zwanej Grafenbank, porozumieli się z 
sobą pod sztandarem walki wspólnej przeciw 
ministerstwu Taaffego. Naturalna rzecz, że każda 
z tych frakcji musiała swój specj&luy program 
odłożyć ua bok, więc ani okLupacji Bośnii i 
Nowego Bazaru, ani kredytów bośniackich nie 
dotykano. Menerzy opozycji centralistycznej, dr. 
Herbst et consortet wysunęli naprzód zagrożenie 
narodowych i politycznych interesów Niemców 
w Austrji przez ministerstwo obecne i wzywali 
zgromadzonych posłów, aby wszyscy cofnąwszy 
w głąb swe osobiste przekonania, wystąpili 
wspólnie w obronie zagrożonej w Austrji nie­
mieckiej uarodowości!

A na takie wezwanie wszyscy Niemcy tak 
z .rani liberalni ją bardzo czuli. Rozumieją on: 
bardzo dobrze, że niemieckiej narodowości w 
prowincjach niemieckich nikt nie zagraza. Lecz 
im chodzi o utrzymanie przewagi i w nio-niemiec- 
kicn prowincjach, zdobytej roznemi sztucznie 
i M m  enta osmynsBrjami -1 usta wamt Wiedzą oni 
bardzo dobrze, że gdyby w Czechach, na Mora­
wie i Bzlą^kn tamtejsza ludność czeska i polska 
miała odpowiednią swej liczbie i sile podatko­
wej reprezentację, toby Niemcy nie tylko utra­
cili większość w sejmie pragskim i morawskim, 
ale raz na zawsze i w Radzie państwa, i hege­
monia, którą dzierżyli dotąd centr&liści tak zwa­
ni liberalni, przepadłaby na zawsze.

Rozważywszy ten stan rzeczy, już od sa­
mego początku, skoro dowiedzieliśmy się o usi 
łoraniach hrabiego Taaffegu przyciągnięcia do 
swego obozu lewicy bośniackiej, tj. tych cen- 
tralistów, którzy głosowali za traktatem berliń­
skim — ciągle twierdziliśmy, że hr. Taaffe te­
go zamiana swego przeprowadzić nie zdoła, że 
koalicyjne ministerstwo, w któremby i lewica 
bośniacka wzięła udział, nie przyjdzie do skut 
ku. A jeśli sprawozdania dzienników wiedeń­
skich ze zjazdu w Lincu są prawdziwe, to twier­
dzenie nasze było uzasadnione. Germańska żą­
dza utrzymania się przy panowaniu nad nie- 
nlemleekiemi ludami wzięła górę nad wszyst-

kiemi innemi względami, które interes państwa 
nakazywał.

Lecz wątpliwem jest zawsze, czyli ta soi;- 
darność centralistów utrzymać aię da, gdy prak­
tyczne kwestje specjalne przyjdą do rozstrzy­
gnięcia w Itadzie państwa. Wprawdzie koali­
cyjne ministerstwo będzie musiało się inaczej 
uzupełnić, niż hr. Taaffe projektował, będzie 
musiało się uzupełnić z żywiołów, które z na­
tury rzeczy do tej koalicji wejść muszą. Ale to 
jeszcze nie wyklucza wcale ewentualności, i i  w 
specjalnych kwestjach większość w Radzie pań­
stwa pomnażać się będzio żywiołami z obozu 
wiernokonstytucyjnych frakcji.

Doniesień z walnego zjazdu w Lincn, któ­
ry się odbył w niedzielę, jeszcze nie otrzyma­
liśmy; są tylko wiadomości o naradach wstęp­
nych z piątku i soboty, które jeduak dokładne­
go obrazn szczegółów nie podają.

Na niedzielę autorowie zjazdu zaprosili 60 
posłów centralistycznych, na sobotę jednak było 
tylko 30 zaproszonych. Już jednak w piątek od­
była się poufna konferencja, na której ułożono: 
w Liucu przeszkodzić wszelkim uchwałom zasa­
dniczym i taktykę frakcyj centralistycznych u- 
stanowić dopieru na konferencji wszystkich po­
słów centralistycznych przed samem zebraniem 
się Rady państwa. Zarazem poszedł popłoch mię­
dzy obecnymi z powodu, że postępowcy styryj­
scy Walterskirchen i Heilsberg zwołali na nie­
dzielę centralistycznych posłów styryjskich do 
Brnck nad Murą. Wysłano zaproszenie do po­
stępowców, aby do Lincu przybyli. Wszelako już 
w piątek przybył do Linou przywódzca postę­
powców, dr. Kopp, i wstąpiła otucha w Herbsta.

W sobotę już rano zebrało się 25 centrali- 
stów pod przewodnictwem dr. R u s s a ,  jako se­
kretarza zjazdu, który przedewszystkiern zape­
wnił, że ęelem zjazdu wcale nie jest powaśnić 
frakcje centralistyczne, gdyż owszem dziś bar­
dziej niż kiedyindziej zgoda jest potrzebną, a 
już bynajmniej nie było myśli o utworzeniu 
„Reichspartei.® Nie ma też mowy o występowa­
niu przeciw obmyślanej w Liezen konferencji, 
tylko o rozpatrzeniu się w sytuacji i utorowa­
niu w ten sposób zgody w obozie centralisty­
cznym. Poczem objął przewodnictwo dr. Gr o s s ,  
jako najstarszy z posłów górno - austijackich. 
Między innymi zabrał gros dr. K o p p :  Główną 
wagę kładę na to, aby w uchwale, którą zjazd 
poweźmie, wyrażono obawy, do których nowy 
rząd powód daje. Wyrażono tu życzenie, aby 
już teraz wszelkie różnice frakcyjne i progra­
my jakby gąbką zmazać. Ja jestem za zjedno- 
Meuiem wszelkich odcieni centralistycznych'dla 
zażegnania wspólnych niebezpieczeństw, i w tej 
nadziei tutaj przybyłem ; ale gdy podstawa zje­
dnoczenia jeszcze nie jest utworzoną, jestem wo­
bec danych wyborcom moim przyrzeczeń obo­
wiązany, obstawać przy moim programie, tu­
dzież przy prawie członków klubu postępowego, 
aby członkowie jego przed wielką decyzją co do 
przyszłego ułożenia stosunków stronnictwa byli 
zwołani i sami co do przyszłości uchwalać 
mogli.

Dr. H e r b s t :  W obecnej chwili grożącego 
stronnictwu centralistycznemu niebezpieczeń­
stwa, powinny zamilkuąć wszelkie uczucia oso­
biste, i poczęte rozprawy należy prowadzić je­
dynie w duchu i w służbie stronnictwa jak i 
rzeczy, którą ono reprezentuje. W ten sposób 
wszystkie grupy stronnictwa obejmie łańcuch je­
dności, co jest sprawą główną dziś, gdy nasze 
polityczne i narodowe interesa są narażone.

są kwestje, jak o b s t a w a n i e  p r z y  n a b y t ­
k a c h  l i b e r a l n y c h ,  solidarność wszystkich 
N i e m c ó w  w A u s t r j  i /  p r z y w r ó c e n i e  
r ó w n o w a g i  b u d ż e t ó w j  j, względem któ­
rych istnieje i istnieć musi zupełna jedność w 
obozie centrali litycznym. Na ząjbuższą przyszłość 
to wystarczy. Różnice są Winnych także stron­
nictwach narodowych Austrji, aie zawszu w 
chwilach stanowczych występują one zwartym 
szeregiem, właśnie dłategc, śe co do spraw głó­
wnych do jednego celu dążą Tej taktyki i my 
trzymać się musimy. Wszak sytuacja jest dzi­
siaj jeszcze trudniejsza może jak za Potockiego 
i Hohenwarta. Wówczas1 . sujśmy w gabinecie 
przeciwników narodowych j politycznych, ale nie 
byli oni wybitnymi partyzantami. Byłoby lepiej 
było, jat też kilku koi., jw naszych za­
myślało, dopiero przed zejściem się Rady pań­
stwa zająć stanowisko, aie * j iu.y już zebrani, 
to n ileży dobitnie i zrozumiale skoi -itatovV je ­
dność obozu centralistycznej, wobec sytuacji.

Wybrano potem komitet *13 (Herbst, Kopp, 
E. Suecs, K ugs, Wolfruu, Clędik, Jcłuup, Grosa, 
Dumba, Beer, Klier, Plenej, Doblhoff), który 
w południe po dwugodzinnej naradzie i rozpa­
trzeniu się w sytuacji wybrał podkomitet (Herbst, 
Kopp, Russ, Doblhoff i Pieneń), któremu poru- 
czouo ułożyć rezolucję, mapąo .konstatować ową 
jedność i owe obawy. Zarazem co do stanowi­
ska wobec gabinetu oświadczono, iż członkowie 
stronnictwa centralistycznego mają w razie, 
g d y b y  i m o f i a r o w a n o . t e k : '  m i n i s t e -  
r j a 1 n e, o d m ó w i ć  przejęciu.

Ziisztą wiadomo jeszcze‘tylko, że w pod­
komitecie okazały się dwa projekta rezolucji: 
Kup ja i Russa. W sobotę wieczór nadeszła wia­
domość, że zjazd w Bracka styryjskim zanie­
chany został wobec dążności w Lincu do zje­
dnoczenia centralislów.

Uchwały co do solidarneści. Niemców w Au­
strji i nieprzyjmywania tek ministerjalnych, u- 
ważane są przez Bressy i Btatty jako główny 
wynik narad sobotnich:

Zwracamy uwagę na podany między tele­
gramami artykuł ministerjaluej Montagsreoue.

Dnia 29. sierpnia wrócił Audrassy z Ga- 
stein do Schobrunu. Około d. 14. bm. ma Bis­
mark przybyć do Wiednia,* aby rewizytować An- 
drassego, który do tego czatu będzie urzędo­
wał jako minister, raz, aby mógł należycie przy­
jąć swego gościa, a powtóre. że chce aby po­
częte sprawy, jak. wkroczenie do okręgn Nowo- 
bazarsk.ego, sprawa Arab-Tahii i sprawa gra- 
uicy między Turcją a Czarnogóra koło Gusmie 
Plary, pod jego odpowiedzialnością załatwione 
zostały.

Korespondencje „Gaz. Narod.“
Wiedeń d. 30. sierpnia, 

dziennikarskie głosy oznajmiłyA  Poufne
światu wiadomość europejskiej doniosłości: Oto 
hr. Andrassy ma być wielce zadowolony ze swej 
wizyty w Gasteinie! Chętnie temu wierzymy, a 
wierzymy nawet pomimo, że owe głosy tajem­
niczo dodają : że na razie powiedzieć tego nie- 
mogą, dlaczego jest tak bardzo zadowolony, 
i że nie było jeszcze o tern mowy w biurze pra- 
sowem, co też właściwie było przedmiotem dwu­
dniowych konferencji z ks. Bismarkiem. Czy 
wzmocnienie trój przymierza czy też zredukowa­
nie tegoż o Vs część wraz z równoczesnem prze­
prowadzeniem odpowiedniej dywidendy?

Czy przyzwolenie berlińskiego

stąpienie tychże nowemi „ poza-mitr owickieir.’ 0;
0 tem wszystaiem milczą orgaia wierne, a na­
tomiast z prasowej garkuchni karmią nas od 
grzewanką w postaci napewnienia, „że stosunki 
Austrji do Niemiec były, są i będą jak najlep­
sze ; że ks. Bismark, jeszcze na kongresie ber­
lińskim zapomniał br. Haymeriomu dawniejsza 
jego antiniemieckie niesforności, żt nic niema 
przeciw jego nominacji na austrjaekiego mini­
stra spraw zagranicznych; ale hr. Andrassy wy­
pracuje pierwej ostatnie zaległości swojego n- 
rzędu , jako to: uregulowanie granicy turecko- 
czarnogórskiej, rozwiązanie kwestji Arab-Tabii
1 artykuł a 44 odnoszącego się do żjdów w Ru­
munii ud.® Na to wszystko przeznaczonych jest 
3—4 tygodni czasu. Zresztą prtybędzie hr. Bis­
mark osobiście do Wiednia w połowie wrze­
śnia i zobaczy, tbat *ich eighdlich noch ir.acA i.

Dziwi mnie, że urządzający wiernoliberalny 
zjazd w Lincu Niemcy nie odłożyli go choć­
by ns dwa tygodnie, i nie zaprosili nać T.rój- 

oskiego książęcego reprezentanta wszelkiej 
momieckośei ? W jego nieposzlakowaną: przy­
chylności względem Austrji, udowodnionej czyn­
nie w r. 1666, i w przyjacielskim ośmioieuiu, 
wiążącem go z Anaiasjym, w rozumie jego, do­
świadczeniu i suwir faire, - znalazłaby się z pe­
wnością rada, według której mozn&by skutecznie 
uratować i niemieckość aastrj&cką przed niebez­
pieczeństwem, jakie jej zagraża ze strony cze­
sko - słowiańsko - polskich kl< .rykalo - feuaatów. 
SzkudŁ że o tem wcześnie nic pomyśleli pp. 
Herbst, Kopp, Schónej^r i £charschm.d, bo go­
tów jeszcze uprzedzićnch vf tem hr. Taaffe, i 
dotrzeć za protekcją Audrassego i HtymerleG0 
do łaski i względów ks. bisirarka w czasie kil­
kudniowego pobytu tegoż w stolicy monarchii.

Ks. Nikita czarnogórski u&aje się wprost z 
Tryestn do Bruku, gazie ma stanąć 2. w-ześnia, 
i gdzie w pałacu cesarskim ma już przygotowa­
ne mieszKanie. Po wzięciu udz:‘a.łu w wielkich 
kawalerzyckich manewrach przybędzie do Wie­
dnia w towarzystwif cesarza, i jako gość tegoż 
stanic w burgu, w tyra samyn pawilonie, który 
roku zeszłego zajmywał szach perski.

Z puwodn tych odwiedzin zamieszcza dzi­
siejsza Nowa Presse artykuł tak obrzydłej tre 
ści, że po przeczytaniu go trzeba rzeczywi­
ście zwątpić nietylko o uczuciu godności i przy­
zwoitości, ale i o najeienjeataimejsaem wy obu­
wani u redaktorów tej(c pisfńa. Nazwać gościa 
cesarskiego rodzajem che^alur dHriauMrie; głową 
rabusiów trzód owczych, kpić z Wraekomego ja­
koby projektowanego aliansu Austrji z Czarao- 
gorą... oto .sposób, w jaki przez niemieckie libe- 
ralno-konstyiucyjne usta objawia się gościnność 
pewnej małej części ąuasi-Wiedeńczyków. Spo­
dziewać się należy, że ogół, że prawdziwi Wie­
deńczycy dowiodą godnie, co winni sobie i te­
mu, co czasowo wśród nich z?gości. Noblesse 
oblige, mcis il fant etre noble ponr oela, a tem 
spadkobiercy ś. p. Etienna nie grzeszą

wa w miarę nstaw, bc tych niema lab ni( obo­
wiązują, ale o ile jej sobie k<o za gotówkę kupić 
może. Gdyby czynownicy nyll nieprzystępni dla 
wdzięKów mamony, żyć w tym kraju byłoby
czystą niemożebnościa. Łapówka jest wyłącznym 
regulatorem czynności i postępowania w admi­
nistracji i sądownictwie wyżsźem. Kto nie jest 
w stenie opłacić się, zginął z kretesem.

Własność podkopywana w podstawie swej 
niema opieki żadnej. Podczas wojny wschodniej 
rozpuścili czynewaicy wieść że pc zakończeniu 
tej wojny resztę gruntów dworskich rząd mię­
dzy chłopów rozdzieli, pogłosce ta aotąd nurtu­
je społeczeństwo rozhudzr żądaę i namiętności. 
Rząd rar ją uśmierzy-4 Lakazige, drugi rap przy­
patruje się obojętnie jej rozwpjowi. Pc oitambm 
zamachu ua eon. polecono nawet proboszczom z 
amoon występować przeciwko niej, t  raz przy -. 
szło inne rozporządzenie, aby tej kwestii me 
tykano; być może, iż znowu rząd \ otnebul łu­
dzić włościan nadzieją lozuauia grantów dwor­
skich. Przy t&jflm stanic umysłów po wsiach 
rolnictwo upadać musi. Cnłor o żadnem uregu­
lowaniu gruniów słuchać nie chce, większa część 
gospodarstw skład, się u kilku i Kilkunastu
mniejszych lub wiekszycL kompleksów rosrzuoo- 
nycn w różnych l ierunkacl, poprzedzielanych

Kongresówka w sierpniu.

gabinetu na
W sprawach podrzędnych mogą być różnice, bez ] dalsze austro-węgierskie operacje naWochoizie, 
których zresztą parlamentaryzm byłby nawet czy też zupełne wycofanie dawniejszych trakta- 
niemożliwy. Jak dawniej, tak zwłaszcza teraz towych i konwencyjnych obligów i akcyj, a za-jBaBBEKaaMaan -------------------------------------------------

POGLĄD KRYTYCZNY
im  w y p a d k i * ro k u  1861, 1862 i 1863.

Zacseipnięte t  nich trikaiówki polityczne z 
poicodu prac Bolesławity,

prses

Koiimtersa Gregorowie**.

TOM I.

(Ciąg dalaiy.)

Wspomnieliśmy o nsiłowaniach Mikołaja do 
zrobienia z rusinizmu brsni przeciwko Polsce, 
w tym celu pnpieranu rozwój literatury miej­
scowej a usUnowiona komisja w Kijowie ogła­
szała drukiem dawne kroniki i rękopisma, ce­
lem wywołania jak największej nienawiści po­
między dwoma pobrarymczemi ladami. Sprawa 
ta rozpoczęta z wielką wrzawą, zakończoną zo­
stała w sposób najmniej spodziewany; oto uka­
zem cesarskim zabroniono raz na zawsze pod­
noszenia kwestji ruskiej, wysyłając na Syberję 
pisarzy, jak Szewczeńko i inni. Z tej to wła­
śnie epoki wyszedł za granicę rodak nasz pan 
Franciszek Duchiński, Rusin, a jak się pisze 
Kijowianin, znakomity etnograf, który objaśnił 
n a c i ' nie Rusi. u co najważniejsze, wywarł w 
tej mierze wpływ stanowczy na wyobrażcuia u- 
oionych europejskich.

Rok 1661, od którego może w przyszłości 
liczonym będzie nowy okres naszych dziejów, 
jak to jnż mówiliśmy, nie puininął kwestji ru­
skiej, ale ujął ja programem jasnym, będącym 
wypływem obopólnego porozumienia. Na czele 
tego dzieła polityuznego stanął ś. p. Laurysie- 
wicz, Rusin, proboszcz nnicki z województwa 
lubelskiego. Porozumiawszy się ze swoimi roda­
kami w Kijowie, a co jeszcze ważniejsza z nie­
którymi mieszkańcami Rnsi zadnieprskiej, z wy­
braną deputacją przybył do Warszawy i Lubli­
na. celem uregulowania wzajemnych stosunków. 
W liczbie przybyłych znajdował się potomek w 
prostej linii Jawnego kozaka zap^rozskiego, 
czfawwk wielkiego zapału i wykształcenia, klu 
ry by* ^,-awdsiwą duszą ożywczą depuucji, je- 
daooiaśnis oemsutem spajającym różnorodne ży­

wioły Rusi. Porozumienie nie było łatwe; na­
gromadzone w przeszłości materjały do wzaje­
mnego niedowierzania, budziły się pod wpły­
wem rozpraw dotyczących rzeczy narodowych 
pierwszorzędnego znaczenia. Jeden z Kijowia- 
nów mówił z największym oburzeniem o Unii

Piszę do was z kraju uoigjcu, z ziemi nie­
woli. Wszystko co się tutaj dzieje, przeraża i 
oburza; w domu, w kościele czujesz się jeszcze 
Polakiem, Europejczykiem, po za tem mógłbyś 

j mniemać, że się znajdujesz gdzieś w Azji. Kraj 
to bez dróg, bez szkół, bez administracji porzą­
dnej, każdb jej kółko obraca się według własne­
go widzimisię, nie kierowane żadnym wspólnym 

’ przepisem, żadną wspólną myślą. To co wolno 
1 w jednym powiecie, nie wolno w drugim, co by­
ło zasługą wczoraj, może być przekroczeniem 
dzisiaj, zbrodnią jutro. Wolności nikt nie uży-

rolą innycr właścicieli, komasacja jest tu nie­
zbędnie potrzebna. Kto choćby tylko z teorji 
znał gospodarstwo, wie ile to czasu i pracy 
marnieje 7 przenoszenia z jednego kawałka 
giuntu na drugi narzędzi, pociągów i rąk. Do­
zór nad robotą tradny, upilnować gip .p*rzeć kra­
dzieżą i worywaniem niepodobna. Chłep, gospo­
darujący w tych amych waruncad czuje tak 
dobrze tę niedogodność jak i właściciel więk­
szych obszarów, na wszystkie jednak propozy­
cje dworu odpowiada : „Trzeb#, cznkać, nie wie­
my co się stanie, mówią coś, żt wszystkie grun­
ta pańskie mają między ludzi podzielić.® Kra­
dzieże po polach uora* częstsze i nie może być 
inaczej, w przekonaniu chłopa grunt pański jest 
jego własnością, dlaczegóż by z niego już toraz 
korzystać nie miał!

O bezpieczeństwie osób wiecie już ze spra­
wy Karwickiego, którego oficer we własnym do­
mu zamordował; ac to było morderstwo z na­
mysłu, sądownie skonstatowano, alu że zamor­
dował Polaka czyn jegc Moskale kładą na *ó- 
wm z czynami SkobeleWk. „Niepobiedimyj heroj* 
ujrzymy wkrótce na zapałkach słowiańskich (sic) 
bo nawet zapałkami robi się teraz prozą i wier­
szem piopagandę wszechsłowiańnką. Bo nx> Mo­
skal to .Siowianin, co moskiewskie to słowian 
skie. lak odpowiadaj* Moskale nc teorje pp. 
Henryka Martina i Dachinsnmgo.

W  Opatowsiaem na wiosnę dokonano kilka 
rabunków, prawie pod bokiem władz, uczestni­
ków tych rozbojów wskazują palcami, mimo te 
go chodzą oni spokojnie i głowę wysokc noszą; 
sądownictwo nad tego rodzajn sprawami jes. 
wyłącznie w rękach czynowników moskiewskich, 
a krok krakowi oka nie wydłubie, w dodatku Kto 
by ich odstiaszyć śmiał, byłby nar-żony na zem­
stę rabusiów i ich sprzymierzeńców, czynowni- 
ków.

Sądownictwo gminne jest prawie wyłącznie 
w rękach Polaków, sędziów, wyszłych z wybo­
rów. Jak wszędzie, ludzie 4 tu są ułomni, w o- 
góle jednak poszczycić się nimi możemy. Wyro­
ki sa sprawiedliwe postępowanie sprężyste, są 
też solą w okr d a Moskalu Sady powiatowe i 
gubemialue czyhają na lada uchybienie w for­
mie, aby ich /arać grzywnami i więzieniem, a 
trzeba wiedzieć, że taki sędzia kursów praw­
niczych nie odbywał, prawa uczy się z praktyki, 
należy mu się pewna pobłażliwość. Ale Moskale 
postępują tendencyjnie, chcą inteligencję polaka 
zrazić do przyjmow unia urzędu sędziowskiego,

horodelskiej, jako uświęcającej węzeł braterstwa 
jedynie tylko pomiędzy Litwą i Polską z pomi­
nięciem Rusi jako szyzmatyckiej. Była to nie­
sprawiedliwość a tem samem błąd polityczny, 
będący w swych następstwach głównym powo­
dem zobopólnego upadku. Dla względów religij­
nych Polska odstąpiła od właściwej sobie idei 
braterstwa, uważając kilkanaście milionów ludzi 
jako podbitych i stanowiąc c ich losie bez za­
pytania o ich zezwolenie. Bezzwłocznie też mo­
żna dostrzedz na Rusi pewne objawy niezado­
wolenia, uwydatniane w działaniach Świdrygieł- 
ły, Witolda a nawet i Glińskiego, zmierzających 
do utworzenia odrębnego państwa ruskiego. W 
kolei czasów skoro wyższe warstwy ruskie ule­
gły zupełnemu spolszczeniu, osierocony lud po­
został długi czas bezwładnym, jako nierozwi- 
nięty jeszcze do życia politycznegu, a tem sa­
mem obojętny na prawa samorządu, nie sięgając 
myślą ponad chatę, cerkiew i sąsiednie miaste­
czko. Dopiero targnienie się na religię panują­
cą w tych okolicach oburzyło lud, co było praw­
dziwą iskierką, nuconą na materjały palne.

Takie było mniej więcej przemówienie wy­
słannika kijowskiego wyznania prawosławnego. 
Spory jednak, dotyczące jrzeszłośei, do niczego 
nie prowadziły, postanowiono zaniechać tako­
wych, a zająć się głównie urządzeniem stosun- 
dów odpowiednio do obecnych warunków. Nie- 
spodiianie dwóoh młodych Rusinów, przejętych 
wielce sprawą narodową, uczyniło zarznt przed­
wstępny, który gdyby był przyjęty, to uczynił­
by zbytecznemi dalsze rozprawy. Narodowość ru­
ska, mówili oni, nawet przy autonomii szerokiej, 
w z wiązka federacyjnym z Polską, nie otrzyma 
swej ukrębności. Skoro tylko Rusin nabiera wyż­
szego wykształcenia, zostaje natychmiast Pola­
kiem, a tym sposobem pozbawieni warstwy oświe- 
ceńszej, nie możemy nigdy wytworzyć narodu 
we właściwem znaczeniu tego wyrazu. Idea wa­
sza rozkłada nas nawet wtenczas, skoro nie ma 
najmniejszego z waszej struny przymusu. Niena­
widzimy Moskali nadzwyczajnie, ale może y ła 
śnie dlatego w stosunkach z nimi zostajem 
z sobą, a tem samem nie lękamy się wynarodo­
wienia.

Rozumowaniu to jednak odparł dzielny Za­

porożec bez najmniejszego z naszej strony u- 
działu.

— Chcecie zostać *  niewoli moskiewskiej, 
rzekł on, aby nie utracić piętna odrębnej naro­
dowości, czyli że tę odrębność może jedynie 
ustrzedz baguet i knut. Jakież więc dajecie wy­
obrażenie o sile tej odrębności, kiedy przy swo­
bodzie i oświeceniu zostaniecie natychmiast Po­
lakami. Cóż to dowodzi? Oto że jesteśmy brać­
mi wyroslemi : jednego i tego samego pnia, i 
nietylko my i Pulaey, ale i inne ludy słowiań­
skie wytworzą wspólną ojczyznę. Który w niej 
pierwiaste* weimiu przewagę moralną, to rzecz 
najobojętniejsza, aby tylko istota rzeczy nie by­
ła obrażoną. Przez istotę zaś rzeczy rozumiemy 
samorząd zupełny, ze wszystkiemi następstwami 
przywiązanymi do tego określenia. Tu szanowny 
mówca rozwinął bliżej swoje zapatrywanie, żą­
dając zupełnej odrębności administracyjni ć, są­
dowej, edukacyjnej, prawodawczej i wykonaw­
czej, a przypuszczając dwa tylko ministerja 
wspólne woiny i spraw zagranicznych.

Szczegóły te jednak były dotykane w zna­
czeniu niejako prywatuem, ponieważ przyszłe 
dopiero sejmy Polski, Litwy i Kuoi oznaczyć 
mogą prawomocnie wzajemny stosunek Jako je­
dnak objaw związku opartego na. zasadzie: r ó ­
w n i z r ó w n y m i ,  w o l n i  z w o l n y m i ,  
zgodzono się n_ stawienie herbu Rusi Michała 
Archanioła obok orła białego i pogoni litewskiej, 
niwecząc tein samem błąd, popełniony w prze­
szłości, a wracając do prawdziwej idei polskiej, 
która może niezadługo stanie się wyrazem sto­
sunków europejskich. Rzecz była zanadto ważna, 

7 V I ®  jłOZ°8bn.A w tajemnicy, Nawiązany wą- 
?eł bratni trzech ludów, wskazując nową poli­
tykę, różną od dawniejszej, potrzebował być oja- 
jawnionym, aby zyskawszy jak największą licz­
bę zwolenników, nłatwić tem samem dalszą pro­
pagandę.

Uznaną więc została potrzeba zjazdu publi­
cznego w Horodle, w kiórymby przyjęli udział 
przedstawiciele wszystkich ziem i województw 
dawnej Polski przedrozbiorowej dla uświetnie­
nia dnia, w którym unia z Litwą miała być po­
nowiona, a z Rusią zawarta, a tem =auem rzu­
cone nieomylne fundamenta przyszłej niepodle­
głości.

W wykonania powyższych uchwał rozesła­
ne Zostały odezwy do najbardziej oddalonych za­
kątków dawnej rzeczypospolitej polskiej, zapra­
szając delegatów do Horodła na 10. październi­
ka 1661 r. Rzucona myśl przyjętą była z nad­

zwyczajnym zapałem, przechodzącym wszelkie 
oczekiwania, W wigilię naznaczonego dnia przy- 
uyło do wsi Stepankowic, leżącej dwie miie od 
Horodła, kilkatysięcy osób, zkąd pod przewodnic­
twem duchowieństwa polskiego i ruskiego mia­
no się udać do miejsca przeznaczenia. Z drugiej 
strony Bugu zebrało się kilka tysięcy Rusinów. 
Wedle ułożonego zamiaru obydwa te koi? miały 
wejść jednocześnie do Horodła, i powitać się na 
placu miejskim chorągwiami kościelnemi i uści­
skiem bratnim. W nocy jednak z 9. ua 1C, pa­
ździernika powzięto wiadomość u zajęcia stat­
ków przewozowych przez Moskali, a tem samem 
uroczyste wejście Rusinów do Horodła stało się 
niepodobnem. Drobnemi gromadkami m«Ji prze­
bywać rzekę uuradkowe.,, i łączyć się z kompa­
nią, idącą ze Stepankowic.

O godzinie szóstej rano wszyscy żebrani w 
Stepankowicach, udali się do miejscowej cerkwi 
unickiej, gdzie odprawioną była msza śpiewana 
i wypowiedziane kazanie przez księdza, Fidelisa 
gwardjana kapucynów z Lubartowa. Znakomity 
ten mówca, wzruszył zebranych do głębi doszy, 
serdeczni iu przemówieniem prawdziwego kapła­
na Poiaka. Prosił on słuchaczy, aby dla miłości 
ojczyzny złożyli na jej ołtarzu swoje słabości i 
nałogi, aby wyrzekli się ich raz nu zawsze a ta 
ofiara miłą będzie Bogu i z pevmością nie oę- 
dzie daremną, użyczy ona nowej siły moralnej 
naszym pracom, i usiłowaniom zm1 srzająoym do 
odzyskania niepodległości Trudno było pi z,'mó­
wić stosowniej do grona, Polakow, * których ka­
żdy w tem zebraniu oddałby chętnie życie dlŁ 
sprawy narodowej. Po zakończonej nauce ksiądz 
Fiuelis przemówił w te słowa

„Brauia moi I idziemy m  spotkanie nieprzy­
jaciół którzy niewiadomo jak się obejdą z na­
mi Po kilkakrotnem rozlaniu krwi na ulicach 
Warszawy, możemy się wszystkiego spodziewać, 
i może iiezadługo wielu z nas a może wazy 
acy, staniemy przed sądem Najwyższego, na 
wszelki więc wypadek uklęknijcie mówcu spo­
wiedź powszechną, a ja wam dam śmiertelna 
rozgrzeszenie.

Scenę oyła porywająca swą uroczystością, 
godna pędzla wielkiego naszego artysty, skoro 
wszyscy zebrani upadli na kolana, a kapłan z 
wyciągniętemi dłouiami udzielał rozgrzeszenie, 
dozwolone w pewnych prawem oznaczonych wy­
padkach.

Przemówienie to jednak, zamiast osłabić 
wzmocniło odvagę zebranych osób obydwejga 
płci, nie lękano się śmierci, pragniono jej, naj­

większe męczeństwo za ojczyznę stawało się 
pożądanem

Zebrani ruszyli w pocnód z całym poko­
jem i rezygnacją,' a na wszystkich drogach po­
przecznych zbiegających się z drogą główną, o- 
czekiwały nowe kompanie, które łącząc się ra­
zem tworzyły jedno wielkie zebranie. Na pół 
mili drogi przed Horodłem, przybył pewien wła­
ściciel dóbr ziemskich, nproszony przez jenera­
ła Chruszczewa, dowodzcę wojsk moskiewskich, 
o użycie wszelkich możliwych ś idsów, celem 
zawróceniu idących, ponieważ wyaarym został 
rozkaz strzelania do lodu, co spełnionem będzie 
ze ścisłością żołnierską. WysłanniL moskiewski 
przejęty ważnością swego posłannictwa, dokła- 
drł wszelkich usiłowań, aby wywiązać się po­
myślnie z trudnego zadąnia, nn3 doznał jednak 
powodzenia, bo myśl zawrócenia z drogi i nie- 
dojścif, do celu zamierzonego, odrzuconą była 
jednomyślnie.

— Pójdziemy na długość bagnetu, zawołał 
dzielny ksiądz Bojarski proboszcz 7 Krasnego 
Stawu.

Określenie to trafia do przekonania wszyst­
kich połączone komuauje ruszają naprzód, a na­
wet wysłannik moskiewski umilkł zagłuszony 
ogólnemi okrzykami: pójdziemy na długość ba- 
gnete. Niewielki lasek zakrywał płaszczyznę, 
na którem zbudowane było miasteczko Horodło. 
O ćwierć mili polskiej za miastem nłynie Eag, 
stanowiący granicę rozdzielając!. Królestwo 
kongresowe od Wołynia. Tat sama rzeka jako 
też drugi jej bizeg położony jest w dolinie, 
Horodło więc i płaszczyzna znajdująca się mię­
dzy miastem a laskiem, były na pewnem wzn.e 
sienin, zkąd wzrok patrzącego szczególniej u- 
zbrojony w szkła przybliżające, mógł obejmo­
wać dosyć znaczną przestrzeń. Pomiędzy mias­
tem a laskiem wyciągnięta w długich liniach 
ustawiona była pieohota, nrtylerja i konnica] 
moskiewska, przygotowane piawdojwuobnie, do | 
dania dowodów wielkiej waleczności w walce j 
przeciwko bezbronnym

Na czele kompanii szedł chłop gospodarz | 
z ordynacji Zamojskich, niosąc krzyz z wize­
runkiem Z oawicielą, za nim postępowali ducha-1 
wni obydwóch obrządków, a później około ośmiu 
tysięcy delegatów przybyłych ze wszystkioh d*-| 
wnych prowincji polskich. Dzielne kobiety nar| 
sze stanęiy w pierwszych szeregach zaras 
księżmi, aby piersiami swemi ochronić mężów,] 
braci, synów, znajomych, a nawet i nieznajc * 
mych aby tylko rodaków.



chłopa nie trudno im już będzie przedstawić ja 
ko umysłowo niekwalifikojącego się do tego u- 
rzędn, ztąd następstwo: że jedni nie chcą a dra 
fizy nif umieją potrzeba, aby sędziowie gminni 
byli mianowani z ramienia rządn, rozumie się 
samo przez się, iż mianowani będą tylko Mo 
skale. Dotąd nie słyszano, aby po sądach gmin­
nych praktykowała się przekupstwo; niechno 
przejdzie w ręce Moskali, a urząd, który Pola­
ka rujnował, stanie się dla Moskala niewyczer­
panym źródłem dochodu, które mu wystarczy nie- 
tylko na dostatnie, ale nawet i na hulaszcze ży­
cie, a zasłuży się tak że mu miejsca na pier­
siach me starczy na chresty.

Nawet nabożeństwa publiczne dają Moska­
lowi sposobność do szykan i zdzierstwa. Biada 
temu, ktoby podczas nabożeństwa dworskiego 
wyszedł z kościoła przed dokończeniem ceremo­
nii. Nicwiaiomość, nagła choroba nie uniewin­
niają. Ocoby prywatne płacą 25 rubli kary, a 
urzędnik traci posadę, emerytalną pensję, obcy 
naraża się na przymusowe wydalenie. Pewnej 
wiekowej kobiecie w miasteczku P. zakazano 
trzymać studentów na stancji, ta w czasie ga­
lówki nie wiedząc o niczem wyszła z kościoła, 
ukończywszy w bocznej kapliczce swoje modły.

Szkoły nie odpowiadają ani potrzebie ani 
liczbie mieszkańców, liczba studentów w jednej 
klasie nie może przenosić 40, paralelek tutaj 
nie znają, większa część dzieci musi obywać się 
bez wszelkiej nauki, a już w środku wakacyj 
kuratorja naukowego okręgu warszawskiego o- 
głosiła w dziennikach, że do tej i do tej klasy 
w tern a w tern gimnazjum wpisy na rok szkol­
ny bieżący miejsea mieć nie będą. Tak postępu-

{o rząd, który głosi, że ma posłannictwo cywit 
izaoyjne. Czy gorzej się dzieje w Azji, ka/dy 

czytający usącUi.

Zmiana ustawy przemysłowej.
[L Wytyczne ponkta projektowanej reformy 

ustawy przemysłowej są następujące:
1. Nikomu nie wolno prowadzić przemysłu 

bez karty przemysłowej. Zgłosić się po nią na­
leży do kompetentnej władzy, której jednak każ­
dy, dmący prowadzić przemysł rękodzielniczy, 
•nasi przedstawić dowód, ze go się porządnie 
wyuczył, i przynajmniej trzy lata w nim pra­
cował. JaKiegu rodzaju przemysł należy do ka- 
tegorji rękodzielnictwa, to określa usUwoJaw 
stwo krajowe. Wyjątki może dopuścić władza 
przemysłowa po wyjł achaniu dotyczącego sto­
warzyszenia, tudzież w drodze rekurou druga 
instancja po wysłuchania Izby handlowo - prze­
mysłowej.

2. Zarobkowości przemysłowe, podlegające 
dotąd kuncesji, mają pozostać i nadal zawisłem! 
ad nabycia koncesji, a niektóre od wykazania 
się rzeczywistem uzdolnieniem. Także do innych 
przemysłowości, jeżeli tego wymaga ważny in­
teres pnbliczny, może być przywiązany warunek 
nabycia koncesji. Przy udzieleniu koncesji na

. prowadzenie przemysłu truktjerniczego i szyn­
kowego, a w szczególności na wyszynk rosoli- 
sów mają być brane na uwagę względy lokalnej 
potrzeby, i wyszynk wódki Ue możności ma być 
ograniczony.

3. Wykonywaniu przemysłu bez pozwolenia 
należy zawsze szybko i stanowczo przeszkodzić. 
Gminy i stowarzyszenia przemyciło wo-rękodziel­
nicze winne w tym względzie mieć pewien 
wpływ zapewniony. Jtstto w interesie państwa 
i przemysłowców, aby każde przekroczenie usta­
wy które tak bardzo ułatwia rozpoczynanie 
„interesu", było bezwzględnie karure.

4). Każdemu wolno zapowiedzieć i prowa­
dzić także kilka przemysłowości, k z  tam gdzie 
tego potrzeba, zakres pojedynczych przemy u j- 
wuści powinien być przez ustawodawstwu kra­
jowe uregulowany późniejszemi przepisami, aby 
poto/yć tamę tak częstemu obecnie przekracza­
niu ustawy.

ś) Istniejące przedsiębiorstwa wolno wpra­
wdzie zabraniać ze względów na dobro publi­
czne. Obowiązek jednak wynagrodzenia po­
siadaczy ich należałoby w ten sposób uregulo­
wać, aby przez to dla gmin pojedynczych nie 
wynikała żadna szkoda, osobliwie jeżeli one ze 
względów sanitarnych lab bezpieczeństwa pu­
blicznego zaraz z początku sprzeciwiały się u- 
rządzeniu pewnego przedsiębiorstwa.

6) Dcmokrąztwo towarami, prowadzone 
przez takie osoby, które są zdolne do pracy, 
ma być pomałn całkiem zniesione, a podróżu­
jący ajenci mają być poddani ścisłej kontroli 
organów gminnych, aby przeszkodzić niewł&ści- 
wościom bezpośredniej sprzedaży towarów.

7) Mnożenie jarmarków w tych miejsco­
wościach, gdzie jnż są pozwolone, powfuno być

wzbronione. Miasteczkom, które nie mają jar­
marków, można pozwolić tylko najwięcej na dwa 
jarmarki. Ograniczenia te nie tyczą się targów 
tygodniowych i na bydło.

8) Stowarzyszenia przymusowe, jako ważne 
organizmy w sprawach przemysłowych, poM inne 
być jako takie utrzymane; gdzia ich nioua, 
należy je zaprowadzić, a istniejące wedłng po­
trzeby zreorganizować. Stowarzyszeniom prze­
mysłowym powinno być mocą ustawy wolne, po 
bierać taksy wstępne, które jednak w regule nie 
mają być wyższe od jednorocznej kwoty bezpo 
średniego podatkn zarobkowego. Taksę wstę 
pną należy składać przed otrzymaniem karty 
przemysłowej. Stowarzyszeniom woluo swoje 
reprezentacje korporacyjne organizować w spo 
sób najwyodniejszy dla siebie. Również mają one 
mieć prawo, albo na osobną rękę, albo w spółce

innemi, przedsiębrać egzamina terminatorów 
wydawać na to świadectwa. Wykonywanie 

arzędu polubownego w stowarzyszeniach powinno 
być dokładniej uregulowane.

9) Postanowienia co do pomocników (cze­
ladzi) nowy projekt powinien uzupełnić przepi 
sami, zabezpieczającemi życie i zdrowie robo 
tników, tudzież chroniącemi ich od wyzyskiwa 
nia i krzywdzenia w zapłacie ze strony pr/n 
cypałów.

10) Dzieci przed skończeniem 12 roku ży 
cia nie wolno pod żadnym warunkiem zatru 
dniać w przedsiębiorstwach przemysłu wycŁ 
Po skończonym zaś 12 roku życia wolno jeduak 
dzieciom, upuścić szkołę ludową i wstąpić du 
terurnu, lecz tylko w tera przypuszczę ni u i poc 
tym warunkiem, jeżeli się wykażą z frełwep 
t&cji pomocniczych szkół przemysłowych i fa 
chowych.

11) Czas pracy dla chłopców niżej 14 lat 
wieka nie może być dłuższy, jak 10, dla czela 
dzi niżej 16 lat wieku nie dłuższy jak 11 go 
dzin dziennie.

12) Młodszym robotnikom i kobietom zwy­
czajnie niewolno pracować w niedzielę. Wyjątki 
dla pewnych przemysłowości ustanowi władza 
administracyjna. Robotnice na 6 tygodni przet 
i po odbyciu złogów należy uwolnić od pracy 
przez ten czas wziąć na etat chorych.

13) Umowy co do nanki terminatorów mają 
być sporządzane i przechowane u przełożeństwa 
stowarzyszenia luh gminy, inaczej są nieważne. 
Prawo terminatora, a odnośnie jego prawnego 
zastępcy do wypowiedzenia umowy Zawisło ot 
wykazania przypuszczalnych w ustawie wypad­
ków awizacyjnych. Jednostronne złamanie u- 
mowy podpada karze przy rówuoezesnem za­
strzeżeniu wynagrodzenia dla strony pokrzyw­
dzonej.

14) Obowiązek pryncypałów do pozostawia­
nia młodzieży rzemieślniczej potrzebnego na na­
ukę przemysłową czasu powinien być dokładnie 
i surowo określony, ale zarazem młodzież rze­
mieślnicza powinna być jak najsurowiej zobo 
wiązaną do uczęszczania na tę naukę. W ka 
żdym powiecie powinna być przynajmniej jedna 
szkoła dla uzupełniającego kształcenia rzemieśl 
ników z lekcjami wieczornemi i niedziuinemi.

15) Prawo do utrzymywania małoletnich 
terminatorów mają tylko ci przemysłowcy, któ­
rzy sami lub ich zastępcy wprowadzaniu przemy 
słowości, całkiem przepisowo się jej wyuczyli

16) Zawiązywanie i utrzymjwanie kas po 
mocniczych w celu udzielania zapomóg na wy­
padek słabości lub Śmierci. j«st obowiązkowe, 
przyczyniać się do tego mają tak pryneypało- 
wie jak i robotnicy. Wszelako rata wkładkowa 
robotnika uie powinna być wyższą jak 3°/0 za 
robku, a wkładka pryncypała powinna wynosić 
przynajmniej 10% ugóła wkładek robotniczych. 
Zawiązywanie kao inwalidzkich, wdowich i sie­
rocych pozostawia, się wolnej decyzji, i dla ta­
kich kas ma być wydany osobny przepis.

17) Postępowanie instancyjne w sprawach 
przemysłowych należy o tyle skrócić, iżby prze­
ciwko dwom równobrzmiącym orzeczeniom nie­
dopuszczalne było dalsze odwoływanie się.

18) Pożądane jest zaprowadzenie instytucji 
inspektorów fabrycznych* w miarę potrzeby,

aby przepisom ustawy przemysłowej była zape 
wnioną większa moc wykonawcza.

Punkta te zasługują, aby korporacje prze­
mysłowe czy to każda oddzielnie, czy na wspól­
nych zebraniach w kancelarjach rękodzielni­
czych wzięły je pod rozwagę, i do najbliższej sesji 
sejmowej wygotowały operat, mogący posłużyć 
do ooiobienia prawodawczego.

Moskwa.

c-koro tylko nieprzyjaciel spostrzegł krzyże, 
chorągwie i tłumy ludzi wysuwające się z lasu 
na płaszczyznę, natychmiast wszystkie jego sze­
regi ruszyły naprzód ku idącym, a odprzodko- 
wane działa i zaj-alone lonty oczekiwały na 
rozkazy. Idąca kompania spostrzegłszy nieprzy­
jazny ruch wojska, nie zatrzymała swego po- 
shodu ani na chwilę, ale dziwnem zrozumieniem 
*erc bez rizkazu. przerwano litanię do wszyst­
kich świętych, rozpoczynając pieśń „Kto się w 
opiekę odda Panu swemu.” Ruch jednak wojska 
zrobionym był jedynie celem przerażenia idą­
cych, aby ieh zmusić do odwrotu; skoro środek 
ten nie przynióuł spodziewanych owoców, sze­
regi nieprzyjacielskie zostały wstrzymane, a je­
nerał Chruszczów otoczony sztabem wyjechał 
na spotkanie kompanii.

— Z rozkazu jenerała Lamberta namiestnika 
Jego cesarskiej mości, zawołał jenerał Chrusz­
czów po moskiewska, wzbronione wam jest wej­
ścia dó Horodła. Stojące wojsko użyje broni, 
w razie nieposłuszeństwa z waszej strony.

Jako odpowiedź wyrwał się z piersi kilku 
tysięcy ludzi okrzyk.

— Nie rozumiemy po moskiewska!
Nie tyle może w samem wyrażeniu, Ue 

w dźwięku głosu było tyle groźby, że przestra­
szeni księża amccy wybiegli naprzód mówiąc :

— My rozumiemy po moskiewska, i będzie­
my służyć za tłumaczy.

— Na długość bagneta, na długość bagneta, 
zaczęto wołać w kompanii polsko-litewsko-rns- 
kiej, łącząc wspólnie głosy męzkie i niewieście.

Nastąpiła chwilowa przerwa w rozmowie: 
jenerał Chru zezów, jego sztab, duchowieństwo 
i zebrany lud spoglądali na siebie w odległości 
kilkunastu kroków. Oficerowie moskiewscy stali 
nieruchomi i milczący; ze strony jednak polsko- 
iitewsko-roskiej prowadzono ważne narady.

Wejście Jo Horodła nie było koniecznem, 
skoro tam Rusini nie mogli przybyć. Z drugiej 
strony przez szkła przybliżające można było 
widzieć stojące za Bugiem gromady ludzi, było 
zatem rzeczą właściwszą, odprawie nabożeństwo 
i ogłosić akt na! polach Horodła przed oczami 
stojących w oddaleniu delegatów ruskich. Byli­
by oni w takim razie niejako obecni zebrania, 
nie słysząc wprawdzie wyrazów, ale patrząc na 
obrząd wytykający na przyszłość nową drogę 

stępowania.

Nareszcie przerwana rozmowa na chwilę, 
zawiązaną została na nowo.

— Czy jenerał dajesz na to słowo honoru 
że każesz strzelać jeżeli zechcemy wejść do Ho­
rodła? zapytał ksiądz Bojarski.

— Daję na to słowo honorn, odpowitdział 
Chruszczów.

— Czy jenerał zwrócił nwagę na odpowie­
dzialność przed historją i całą ludzkością, za 
mordowanie bezbronnych? mówił ksiądz Bo­
jarski.

— Jestem żołnierzem, rzekł Chruszczów, 
i wtenczas właśnie czekałaby mnie hańba, gdy­
bym nie dopełnił rozkazu władzy wyższej.

Odpowiedź ta jest bardzo charakterystycz­
ną. Kiedy za Karola IX. we Francji, jeden z 
dygnitarzy otrzymał rozkaz królewski wytępie­
nia wszystkich Hugonotów znajdającycfa się w 
obrębie jego władzy, zwrócił bezzwłocznie res­
krypt królewski odpisując: „Jestem urzędnikiem 
waszej królewskiej mości, ale nie katem do za­
bijania bezbronnych, a nawet gdybym był ka­
tem, to jeszcze domagałbym się wyrokn sądo­
wego prawomocnego prz^d spełnieniem egzeku­
cji." W taki to sposób odpowiedział dygnitarz 
francuski a tymczasem jenerał moskiewski, na­
wet jeden z poczciwszych, oświadcza: będę was 
zabijać bez litości, daję na to słowo honorn, bo 
taki rozkaz otrzymałem.

y/ owej chwili nie było jeszcze ogłoszonego 
stann wojennego, kara za opór rozporządzeniom 
władzy przewidzianą jest kodeksem karnym, a 
tein samem zabijanie bezbronnych byłoby zbro­
dnią haniebną, chociaż niestety dosyć zwykłą 
z9 względu na postępowanie Moskali.

Nie było jednak czasu na rozprawy o le­
galność, ksiądz Bu,orski więc zwrócił nagle roz­
mowę w inną stronę zapytując: czyby nie moż­
na odprawić nabożeństwa na poblizkiem wzgórza?

Dowódzca moskiewski odpowiedział: że roz­
kaz przez niego odebrany dotyczę jedynie mia­
sta Horodła, a tem sam«iL pola okoliczne nie 
obchodzą go wcale. Duchowieństwo więc skie­
rowało swe krok" do wzgórza najwięcej zbliżo­
nego do Bugu i najbardziej widocznego dla osób 
znajdujących się z drugiej strony rzeki. Wojsko 
nie zostało na miejsca, ale zajęłi pozycję po­
między miastem a zgromadzonymi delegatami, 
zostając zawsze w porządku bojowym.

(D. c. n.)

Drukowany w Petersburgu w , wolnej dru­
karni" dodatek do czasopisma Zimla i Wola 
pod nap. „Kronika rewolucyjna" podaje nastę­
pujący artykuł o teraźniejszem położeniu w car­
stwie :

„To co się teraz dzieje w naszej kochanej 
ojczyźnie, wygląda niemal nieprawdopodobnie. 
Nielitościwy ucisk barbarzyński, który cięży na 
ludności, sprawił wszędzie ciszę powierzchowną. 
Każdy pilnuje spokojnie swych interesów. Chło­
pi pracują, czyaowaiki piszą, oficerowie; mu­
sztrują żołnierzy, a dzienniki umieszcź&ją opo­
wiadaniu o Zulusach kafryjsklch. Wszystko jak 
powiadamy — idzie doskonale (błagopałuczuo). 
Nikt niczego nie wymaga, nikt nie podnosi ża­
dnych żądań, nikt nie objawia swego niezado­
wolenia, a nawet nikt nie śmie głośno mówić. 
Mużyk, którego tłoczą ciężary, i który niema 
siły, ponosić je, popada całkiem cicho i spokoj­
nie w tyfus głodowy, i tym sposobem uwalnia 
się ze swojej przykrej sytuacji. Ioteligencja pra­
cuje znuwit na swój sposób: służy i kradnie, fi 
lozofuje i uczy, broni lub oskarża, chodri do te­
atru, ale nikt nawet nie myśli, jakiekofwjek żą­
dania stawić do rządn, i zamanifestować swoje 
niezadowolenie, l  rzeczywiście, choćby nawet 
chciał kto nczyuić coś podobnego, niema żadnej 
możności. Jedynymi ludźmi, którym to przycho 
iz ‘ do głowy, są jeszcze studenci, ale to po 
garsza jeszcze sprawę. Służalcy carscy bowiem 
z satysfakcją pokazują, że na 80 milionów nie­
zadowolonych jest tylko kilsa tuzinów lu­
dzi. W takich okolicznościach policja niema nic 
więcej do czynienia, jak tylko pijaków zbierać 
po drogach, i gasić zdarzające się pożary. Wśiód 
tej idyllicznej ciszy widzimy jednak na każdym 
kroku, jak kat to tu to ówdzie morduje ofiary 
popadające w jego stryczek, i jak te ofiary mno 
żą się codziennie w setki. Do szubienicy i wię­
zienia już się u nas przyzwyczajono, ale w o- 
statuirh czacacl przybrały one takie rozmiary, 
że nawet cLłoduO patrzących ludzi strach i lęk 
przejmuje. Po studentach i nihilistach nastąpi 
li urzę lnicy, oficerowie, hrabiny i frajliuy dwor­
skie. Co z tego będzie? Jak to długo potrwa je­
szcze? Czy aż do śmierci teraźniejszego cara 
każdy ma być na śmierć skazywany, u któregc 
znajdzie się książka zakazaua ?! Znamy tylko 
jeden kraj i jedną ćpokę, gdzie i kiedy podo­
bny teroryzmu panuwał wśród ciszy grobowej. 
Było to w Neapolitańskiem za ostatnich Burbo- 
uów. I tam tysiące ofiar po więzieniach i kaza­
matach męczono na śmierć za książkę, za pie 
częć, za list znaleziony u nich. Ale Neapolitau 
czycy byli szczęśliwsi od nas. Ieh losem obu­
rzała się cała Europa, a reprezentantów króla 
Bomby ganiono publicznie w angielskim parla­
mencie. Któż jednak ujmuje się za nam) ? I czy 
św*at zna naszych Poerjów i Pellików? Nawet 
filantropijny Giadsione niema słówka potępie­
nia na czyny naszych Boinbów. Oto nasze poło­
żenie. Nikt nie jest pewny, czy w najbliższej 
chwili nie stanie się ofiarą fatalnego stryczka 
katowskiego, i nikt wśród tego niema śmiałości 
wyrazić nawet swoją obawę z tego powoda.'

Trudno dodać coś lub ująć w tync artyku­
le. Czyni on ua nas wrażenie, jakby rewolucjo­
nistom moskiewskim zaczęło brakować cierpli­
wości i mocy wytrwania. Niect się uczą dziejów 
biednej Polski od czasów Katarzyny II., i nie­
chaj zaczną liczyć ifUry Jej, a nie będą potrze­
bowali sięgać daleko do Neapolu

Z Odessy pisze korespondent Gołosu dnia 22 
sierpnia: „Dziś około godz. 9. zrana zebrał się 
wielki tłum ludzi w pybliżu zamku tiuremnego po 
obu stronach placu, który zamknięty został przez 
kunnych policjantów 1 żandarmów. O 9. prźybył 
naczelnik miasta jeu. major Heinz, ko puśny ko­
mendant jen. piechoty Ganecki, odeski komendant 
placu jen. Wilk itp. Batalion piechoty i sotnia 
kozaków zajęła terł plac i utworzyła czworo­
bok. Za kilka minut otwarły się wrota więzienne, 

wyjechał stamtąd wóz pokaźny, zaprzężony parą 
koni, na którym siedzieli plecami do koni polity­
czni przestępcy: szlachcic Siergiej Czubarow, syn 
(dymisjonowanego) urzędnika Józef Uawideńko i 
szlachcic Dymitr Łyzogub w aresztanckiem ubraniu 

zawiązanemi w tył rękami. Na piersiach każ­
dego wisiała pomalowana na czarno tabliczka z 
białym napisem : „gasujarstwiennyj prestupnik". 
Zakomenderowano, ozwały się bębny i oiszak ru­
szył, a za nim cała publiczność zgromadzona pod 
zamkiem. Oprócz ekwipażów, dorożek i prostych 
teleg, w których nie siedzieli, lecz stali ludzie po 

i 7, mnóstwo publiczności szło pieszo i ciągle 
przybywało. Objechałem orszak i zblizywszy się 
do miejsca stracenia, na polanie koło rzeźni, 5—6 
wiorst od miasta, ujrzałem tłum ludzi kilkotysię- 
czDy, który okrążał plac, obsadzony przez wojsko, 
gdzie pośrodku stały trzy szubienice. Koło każ­
dej szubienicy znajdował się pomost o 6 stopniach, 
wszystko pomalowane na czarno. Za każdą szu­
bienicą wykopana jama, a obok niej trumna czar­
na pokryta sinem płótnem. Z uderzeniem godz 
10. przybyła na plac fatalna bryka. Eskortujące 

ją wuj^ka weszły w czworobok już tam stojących, 
tyin sposobem powstały dwa czworoboki. Wóz 

stanął. Kat Frołow, tęgi chłopak w czerwonej 
coszuli, aksamitnych szarawarach i w takiejże ka­
mizeli wylazł na telegę, odwiązywał Każdego z e3o- 
bna i sprowadzał na ziemię. Telega odjechała. U- 
słyszano komendę wojskową, bębny umilkły, 
nastała cisza grobowa i zaczęło się czytanie wy­
roku, podczas czego wojskowi trzymali) palce u 
czoła, a cywilni stali z odkrytemi głowami. Czy­
tanie wyroku trwało kwadrans czasu. Potem kat 
zdjął z przestępców kaftany aresztanckie, i ubrał 
ich w długie koszule z długiem, rękawami, któ- 
emi związał im ręce na tył. Podszedł pop wię­

zienny w żałobnym ornacie. Łyzogub powiedział 
mu, iż oni z rąk popa nie przyjmą krzyża, lecz 
gdyby ręce mieli wolne, toby się sami przeżegnali 

pocałowali krzyż. Pop więcej blady niż ska 
zancy i ledwie trzymający się na nogach zaczął 
)rosić ich, aby się skruszyli, albowiem pozostaje 
im tylko jeszcze kilka sekund życia. Wtedy 
wszyscy trzej Dawideńko, Łyzogub i Czubarow ko- 
ejno ucałowali krzyż, a Czubarow sam jeszcze 

drugi raz. Potem kat nad głowami Łyzogubs. i 
Czubarowa przełamał kij, zakrył im głowy bia- 
emi kapiszonami od koszul, i odprowadził każ­

dego na szafoty : Bawidenkę (nizkiego wzrostu), 
Czubarow a (średniego) i Łyzoguba (więcej niż śre­
dniego). Zarzucił im stryczki i odepchnął pomo­
sty... Przez 25 minut wisiały t-upy straconych. O 
% U  kat oderznął sznurki, trupy padły na ziemię.

o oględzinach lekarskich, położono je bezzwłocz­
nie w trumny i zakopano.

„W godzinę popołudniu odszedł do NŁkoła- 
jewa wojenny parowiec „Sestrrca", pełniący obo­
wiązki straży pożarnej w porcie odeskim, i powiózł 
jata Frołowa, a o godz 8. wieczorem będący do 
yspozycji oaeskiego tymczasowego jeneiai guber­

natora pułkownik Miuczakf powiózł do Nikołajewa 
na wojennym parowcu „Gołubuzyk" dwóch osta­
tnich, skazanych na śmierć Wittenberga i Łago- 
weńkę pod konwojem jednej roty wojska, Jutro o 
godzinie 11. zrana przestępcy ci będą straceni w 
Nikołajewie“ .

Gołos z dnia 27. sierpnia w drugim artykule 
fejletonowym odpowiada sam sobie na jeden z po 
przednich, gdzie dowodził szkodliwości gimnazjów 
żeńskich w carstwie, jako ognisk nihilizmu i wsze­
lakiej rewolucji.

Przeraziła go okoliczność, że w samych tylko 
pięciu miastach: Petersburg, Moskwa, Kijów, 
Warszawa i Odessa liczba uczennic wzrosła do 
cyfry 4000. Otóż w ostatnim fcjletonie inny autor, 
p. Marków wykazuje, że nie n .uka winna zepsu­
ciu, ale r o d z i n a  mo s k i e ws k a .  Naszem 
zdaniem najwięcej winne — r z ądy  c a r s k i e .

Głosy z kraju.
Czem dalej w las tem więcej drzew ! To przy­

słowie przemieni się na przyszłość w przeciwne : czem 
dalej w las tem mniej drzew, bo wszelkiemi siłami 
stara się dyrekcja bolechowska takowe coraz nowe- 
mi kontraktami nrzeczywDtnić. Na dowód: kon­
trakt na wyrąb lasów miznńskich zawarty, który

łaski przedsiębiorcy samego, jeszcze nie wszedł 
w życie; lecz skarb już na kilka tysięcy złr. stra­
ty naraził; rozpoczęto bowiem na podstawie tego 
kontraktu bndowę drogi w te lasy —  lecz z po- 
wodn nowych wątpliwości kontraktu przez przed­
siębiorcę wniesionych, przerwano dalszą budowę tej 
drogi z brązu fnnduszów, przez przedsiębiorcę za- 
knpna drzewostanów niedostarczonych.

Lasy mizuńskie bą to jedyne jepzcza srarby 
naszego krajn, króre tylko przez sumienność da­
wniejszych leśników zostały zarezerwowane; mają 
swoją przyszłość, bo wszystkie warnnki racjonalne­
go zużytkowania tych drzewostanów istnieją Zwra­
cam więc uwagę na te dziewicze lasy, obawiając 
się tych samych skntków wynikających z tego no­
wego kontraktu, jak przy dawniej zawartych.

Nie dziwię się tym dążnościom do podniesienia 
chwilowych zysków —  bo trzeba pokrywać defley- 
ta, które się rok w rok mnożą. W roKn 18V7 bra­
kowało wobec preliminarza 60 000 zł., a na rok 
1378 ta dyferencja się nie zmniejszyła, nie mówię 
jnż o rokn 1879, którego cy ry jeszcze nie wyka­
zane, przez mepołomickie straty pewnie się nie 
zmniejszą.

Czem starają się te niedoDory wyrównać? Oto 
jak wieści z Wiednia głtszą, postawiono propozy 
cję zniesienia kilkunastu zarządów. Kto jest z tn- 
tejszemi stosunkami obznajomiony przyzna mi, że 
ten środek nie odniesie pomyślnego skutku —  prze 
ciwnie na większe straty Bkarb narazi.

Zmniejszenie wydatków przez zniesienie kilkn 
za-ządów najlepiej cyfry wykażą: przyjmijmy na- 
przykład obliczenie kosztów przy zalesieniu 10 za­
rządów (gdyż podłng wyniku tego obliczenia da się 
ta kwota na dowolną ilość zniesionych zarządów 
policzyć) okaznje się, biorąc przeciętnie zniesienie 
pięciu zarządów IX. a pięciu zarządów X, rangi — 
nmniejszenie za soiarja 12.100 zł , ryczałt na Łonie 
1500 z ł.; razem 13.600 zł., ponieważ zaś przez 
zniesienie tych zarządów czynność powiększonych 
reszty zarządów się pomnoży a i przy teraźniej­
szym stanie zarządcy pracy podołać nie mogą, więc 
dla powiększeaia sił roboczych innsiauuby powięk 
szonym zarządom elewów z płacą najm niej 600 zł. 
i wolnego pomieszkania dodać, pomieszkania bowiem 
za które zarządcy teraźniejsi czynsz płacą, nie nio- 
siyby żadnego dochodu, ponieważ takowe chyb? 
straży leśnej mnsiałoby być dane bezpłatnie.

Z powyzazdj kwoty więc odpaaa nr płacę ro­
czną elewów 6000 z!., za czynsze za pomieszka­
nia 900 z ł , podwyższenie ryczałtn na konie po­
dług nstawjr dla 10 powiększonych zarządów 1000 
z łr .; razem 7900 z ł , pozostałoby zmniejszonych 
wydatków 4900 z ł . ; zarządcy przez zniesienie za­
rządów —  odpadejący o: zetzlirj na penuję, co 
piiecietby znowu wydatki na pensję powiększyło, 
robiąc tych urzędników jeszcze niewysmżonych lecz 
czynnych —  żebrakami.

„a . powyżej wspomniałem, obecnie zarządca 
nie może podołać pisaninie, która z teraźniejszego 
systemn administracyjnego wynika —  zaniedbuje 
p-zez ślęczenie przy stolikn prowadzenie i dozoro­
wanie leśnej gospodarki, ttórą na chybił trafił mu­
si teraz oddać w opiekę straży leśnej. Jakże bę­
dzie wtedy las wyglądać, jeśli się praca powięk­
szy, bo elewowi lnb asystentowi jako jeszcze nie­
doświadczonemu nie może być wszystko powierzone ?

Bardzo dobrze jeden siawny leśnik w Niem­
czech jeszcze przed organizacją napisał: Pamiętaj­
cie abyście z leśniczych nie zrobili kancelaryjnych 
urzędników gryzipiórków! Lecz pomimo upomnie­
nia jaz teraz się to w czyn zamieniło, cóż do­
piero później pizy zniesienia kilkunastu zarządów 
nastąpi ?

Oszczędzenie 490 zł przy zniesieniu jednego 
zarządn nie znaczy tyle co te szkody wyniosą, któ 
re przez zaniedbanie oględnej gospodarki w losie 
niechybnie wynikną. Nie do zmniejszenia ilości za­
rządów, lecz do pomniejszenia takowych powinniś­
my dążyć, a powiększenia intrat w czem innem 
pesznkiwać.

Nie od nóg lecz od głowy należy reorganiza­
cję przeprowadzić, a zatem znieść dyreŁcję w Bo­
lechowie i podporządkować ją jakiej krajowej wła­
dzy we Lwowie jako oddział z referentom leśni 
kiem, uprościć rachunkowość teraźniejszą, może wy­
datki administracyjne zmniejszyć i pomyślny stan 
dochodów sprowadzić. Pomyślmy bowiem, ile ten 
nciażliwy kolos administracyjny pieniędzy rok w 
lok pożera, dodajmy do tego wydatki na objezdne 
komisarzy ministerialnych z Wiednia do tych la- 
łów v ysełanych, dalej niepotrzebne delegowanie ca­
łej komisji deuksacyjnej z Wiednia do nas, jakby 
nie było lndzi fachowych na miejscu, dodajmj da­
lej mylne wobec nieznajomości stosunków krajo­
wych kierownictwo, a łatwo będziemy mogli zmniej­
szenie rocznych wydatków przy zniesieniu dyrekcji 
w Bolechowie obliczyć. Każdy kraj posiada r po­
wodów topograficznych jakoteż handlowych oddziel­
ne stanowisko, i nieda się bez szkód na równi z 
innemi krajami administrować.

Dążność zaszczepienia obcych, w innym krajn 
choćby i pożytecznych ustanowień, najsmutniej od­
działywa na pojedyc cze części ekonomii krajowej 
a zatem i na dobro ogółn ; dlaczego zapatrywanie 
obcych z krajowemi potrzebami nieobznajomionych 
lndzi nie może dobrych skntków przynieść. Widzimy 
to najlepiej w innych dobrach fnndnszowych, gdzie 
bez mięszani? się obcokrajowców racjonalne gospo­
darstwo na podstawie krajowych s-osnnków najle­
piej prosperuje. Jak z jednej strony zniżenie wy­
datków, tak z drugiej podwyższenie dochodów w 
krajowych dobrach jest pożądane. Zapasy w lasach 
krajowych jeszcze niewyczerpane, dadzą się nie 
uwłaczając przyszłości korzystnie zużytkować; lecz 
do tego potrzeba nakładu większego. Uregulowanie 
rzek spławnych —  bndowanie stawów i ślnz, dalej 
koryt drewniarych i dróg jest jedyną podstawą do 
podwyższenia dochodów; bo nie sztneznem podwyż­
szeniem cen, którem mieszkance kraju cierpią — 
gospodarka poin Upada i demoralizuje włościanina 
z powodn niedostępnych cen drzewa, do kradzieży 
tegoż przemaszają: lecz ulżeniem transportu towarn 
a ten samem przez zniżenie cen robocizny dochody 
się zwiększą. Przy takiem uregulowaniu stosunków 
miejscowych łatwo i knpiec poczciwy się znajdzie, 
który nie podstępnym kontraktem, lecz prawym spo­
sobem zyskn poszukiwać będzie.

Ale aoy w ten sposób ulepszyć stosunki miej­
scowe, potrzebne są jak wyżej wspomniałem nakła­

dy większe ; a jakżeż może arą} na takie powię­
kszenie przedwstępnych wydatków bez zapewnienia 
przyszłości przystać, kiedy nstroj administracyjny 
w takim stanie się znajdoje, że bez reform w tym 
względzie zanfanie w praktyczną o dobro krajn 
doajęcą działalność jest stracone. Jat dalece eią 
dyrekcja w Bolechowie bezwzględnej niezawisłej 
krytyki jej czynności obawia, niech posłnży nastę- 
pnjący do podwładnych nrzędników wydany okólnik, 
który dosłownie brzmi:

L. 349. — Do wszystkich p. c. k. nrzędników 
galicyjskiej c. k. dyrekcji.

Z powodn zaszłego wypadkn zwracam owagę 
pana c. k. zarządcę, że sprawy słnżbowe wszelkie­
go rodzaju czy to większej lnb mniejszej uwagi 
powinny być nwaźane jako tajemnica służbowa, że 
przeto stronom prywatnym, innym c k. urzę&om, 
współnrzędaikom lnb organom podwładnym, w ogóle 
trzecim sobom przebieg jakiejb«dż sprawy tylko 
o tyle oznajmionym być moi i, o ile takowych bez­
pośrednio dotyczę. Wzywam tedy p. c. k. nrzędni­
ków tutejszej dyrekcji do staraunego cznwania nad 
tem, aby przysięgą sfużbową od wszystkich sług 
państwowych odebrano przyrzeczenie zachowania 
tajemnicy słnżbowej, żeby nrzeto nietyike żądania 
niepowołanych wedle instrnkcji słnżbowej do tego 
osób prywatnych lub urzędowych o przyzwolenie 
wejrzenia w aktach lnb udzielenia jakichbądż dat 
wyjaśnienia stanowczo odmówiono, lecz oraz w roz­
mowach prywatnych sprawę słnżbow^ wcale nie 
traktowano. W  razie postrzeżenia podobnego uchy­
bienia należy dotyczącego sługę lnb współnrzędnika 
natychmiast npomnąć a ewentualnie o zaszłym ak­
cie mnie uwiadomić — gdyby ważność sprawy tego 
w interesie słnżbowyin wymagała.
Od c. k. dyrekcji domen i lasów galicyjskicb. 

Bolechów dma 15. lipca 1C79.
Sygler m. p.

Czy w konstytncyjnem państwie taiue nkazy 
powinny mieć miejsce —  każdy łatwo osądzf zwła­
szcza kiedy chodzi o administrację dóbr krajowych, - 
gdzie wglądnięcie w prawne postępowanie powinno 
być przydtępne tem więcej, że żaden prawy arzę- 
dnik opinii publicznej obawiać się nie powinien.

J.

M i  mmi i iwmn
Data 1 września.

* f  Smutną, nader smutną wiadomość przyniósł 
Czas niedzielny, ktoremn z Gdańska doniesione o 
dotkliwe; stracie jaką poniosła sztaka polska w tych 
kiótklch słowach: Aleksander G r y g l e w a k i  
profesor Krakowskiej szkoły sztuk pięknych, znako­
mity malarz arcniiektoniczny, wyskoczył d. 2£. o. m. 
z okna ratnsza gdańskiego i natychmiast wyzionął 
dneha. Zajęty wykończeniem obraza przedstawiają­
cego salę radną w Gdańska, w przystępie choroby 
gwałtownie rozwiniętej znalazł śmierć z żalem tych, 
którzy w nim cenili znakomity i niezrównany ta­
lent artysty Zostawił po sobie sieroty pozbawione 
..nr matki. Ciało ś. p. Gryglewskiego pogrzebane 
zostanie w poniedziałek na cmentarza katolickim 
w Gdańsku." Któż nie znał obrazów Gryglewskiego, 
któż ich nie cenił i nie podziwiał? Na każdej pra­
wie z wystaw uaBzych dorocznych znajdowały się 
rzeczy jego pędzla, prawdziwe cacka pod w-sględem 
wykończenia. Na tegoiocznej również znajdnje się 
ich kilka. Idźcie 1 patrzcie na nie —  i  ucenlde 
kogośmy stracili.

* Śledztwo w procesie uskarżnnych o propoj an> 
dę socjalistyczną dotąd je izcze  nie jest nkończone. 
W tych dniach przesłuchiwano klika osób w tej 
sprawie w tutejszym sądzie. Sąd krakowski ciągi*, 
przedłuża i rozciąga w nieskończoność śledztwu

*  Na wczorajsze; lote-ji na le jt /n ie  strażackim 
wygrał nr. 2368 "serwis do czarnej kawy (p. Lan 
desberg), a nr. 360 serwis do piwa. O ostatnia 
wygraną nikt się ao*ąd nie zgłouił.

* Dyrekcja kolei Karola Lndwika wyprawia 
do Krakowa osobny pociąg, którym będą mogli po­
jechać wszyscy chcący wziąć ndział w uroczystości 
jubilenszn J. I .' Kraszewskiego za połowę ceny. 
Bliższe szczegóły podamy później, gdy wiaaomy 
będzie termin obchodn uroczystości, który na żąda­
nie Poznańczyków będzie prawdopodobnie odłożony 
Inne koleje puwinnyby pójść za przykładem Kolei 
Karola Lndwika i w dnin oznaczonym podobnież 
zniżyć ceny jazdy dia uczestników jnbilenjzjwej 
moczystofaci.

* W i e c  s z e w c ó w  ma się odńyc we Lwowie 
na dzień św. Michała. Wzmagający się nbyteL pra­
cy, a z nim szerząca się nędza spowodowały radę 
nadzorczą lwowskiego Stowarzyszanie handlu skór 
w porozumienie z korporacją szdwską do podjęcia 
inicjatywy w sprawie zwo! ania wiecu, Któryby ob­
myślił sposób skntecznego zaradzenia złemn, po­
chodzącemu w ba-dzo wielkiej części ztąd, iż skle­
py i handle zarzucone są tanaetnem obuv.iem im- 
portowanem z zagranicy.

W  Wiblkopoisce tenże sam powód stał się 
bodźcem do rnchn pośród rzemieślników, dli któ­
rych dz s ejrzr przopigy prawne a zwłaszcza usta­
wa przemysłowa nie tylko wielce jest niedogodną 
ale wprost zgubną.

Myśl urządzenia wieca jest rzbczywiśde bar­
dzo szczęśliwa, spodziewamy się przeto, iż ogólne­
go nie tylko n samych szewców ale n wszystkich 
rękodzielników i n pnbliczności a szczególnie u 
władz autonomicznych dozna poparcia, nie rozćno- 
dzi sie tn bowiem o jakiś interei partykularny, ale 
o interes krajn, o podniesienie rękodzielnictwa I 
skuteczne odparcie importn podkopującego nasz prze­
mysł rodzinny.

* Robotnicy przy moście w Borynicach złożyli 
dla wdowy z 4 dziećmi 2 zł. 40 ct.

* Z powodn, że publiczność tutejsza rbyt późno 
dowiedział: się o otworzenia szkoły etatowej miej­
skiej im. Czackiego, przeto przedmża się termin 
wpisów do tego zakłada do 5. września b. r. Za­
razem podaje się do wiadomości, iż c. k. Bada 
szkolna okr. m. na mocy nchwały z dnie. 15. 11 pot 
b. r. reskryDtem z dnia 28. sierpnia b. r. 1. 4767 
zamianowała nauczycielem kier. p. N. Lanaesa p. 
Izydora Planera mł. nauczycielem, p. Karolinę Fln- 
kelsteiuównę i p. Rozalię Strirower mł nauczyciel­
kami, zas praktykantami i praktykantkami: p N. 
Szypera, p. Cecylię Frenklównę, p. Bettl Hchnlban- 
mównę, p. S. Biandlera i Jakóba Gangla.

O g ł o s z e n i e .  Otwarcie nowego knrsn w 
galicyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lraowego 
nastąpi w pierwszych dniach października 1879.

Warnnki przyjęcia nczniów są następniące; a) 
ukończenie rokn 17.; c) przynajmniej jednoletnie 
zajęcie praktyczne w leśnictwie; c) wykazanie się 
przy egzaminie wstępnym tak nstnym jak niśmleu- 
uym z posiadania wiadomości przygotowawczym., 
odpowiadających przynajmniej nkofh/onej niższej 
ezkole średniej.

Kto nkończył z dobrym postępem wyzsza szko­
łę realną, gimnazjalną mb szkołę gospodarstwa wiej­
skiego w Dnblanach, przyjęty być może z uwolnie­
niem od egzamina wstęDnego (c). W yjątkow o z aż 
może Dyć przez knratorję na wniosek dyrekąji, la s ­
ze od jednoroczuej praKtyki (b) ttwolnionym, Kto 
nkończył z dobrym postępem szkołę gospoaaratwa 
wiejskiego w Dnblanack.

Nieposladaiący kwalifiK?<cji określonę) pow ył- 
Bzemi v, aranLami, łub zamierzający uczęszczał- ty1.



ko na niektóre przedmioty, przyjęty być może je ­
dynie jako nczfafi nadzwyczajny. Wolno także uczę­
szczać na wykłady oaobom dojrzalszym, jak gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowe 2 zł. w. a . ; oprócz 
tego czesne wynozzące na półrocze jedno od ucznia 
zwyczajnego 5 zł. w. a., od ncznia zaś nadzwy 
tzajnego tyle razy po 50 ct. w. a , na ile godzin 
tygodniowo będzie wpisany; przyczem dwie godzin 
ryannków, liczyć się będą za jednę godzinę wykła­
du. Gość nie uiszcza żadnej opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwo­
cie 2 zł. w. a., która jest oraz wpisowem ucznia, 
Przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych wy­
ników egzaminu.

Ponieważ stypendja udzielają się dopiero po 
odbytym egzaminie z półrocza pierwszego, przeto 
każdy uczeń nowo przyjęty, zapewić sobie musi u- 
trzymanie przynajmniej na pół roku.

Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie 
piśmiennego podania od 1. października.

Dzień otwarcia kursu podany zostanie wcześnie 
do publicznej wiadomości.
Dyrekcja krajowej szkoły gospodarstwa lasowego 

we Lwowie.
* P. Rosenblum z Warszawy, właściciel obrazu 

Matejki , Bitwa pod Grunwaldem* ofiarowuje cały 
dochód jaki wpłynie z wystawy jego w dniu 7. bm. 
t, j .  w przyszłą niedzielę na rzecz sto w. „Gwia- 
Idy*. Pamięć ta o naszych rękodzielnikach przy­
nosi zaszczyt p. Rocenblumowi. Słynna dobroczyn­
ność warszawska i uaw więc przeniesie korzyści. 
Oby u nas chciano przykład podobny naśladować.

* D e k o r a c j e .  Cesarz pozwolił przyjąć i no- 
nlć jeneralnemu sekretarzowi Lwowsko Czerniowieć- 
ko-Jaszkiej kolei w Wiednin Antoniemu Ktthneltowi 
perski order słońca i lwa czwartej klasy i serbski 
order Takowa czwartej klasy.

* M i a n o w a n i a .  Cesarz mianował na opró­
żnioną posadę starszego radcy górniczego i dyrek­
tora administracji salin w Wieliczce, radcę górni­
czego Maurycego Postia.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Ciekawe od­
krycie zrobiono na szczycie Góry Zamkowej, w 
Oiiejscn, gdzie obecnie n podnóża kopca łamią ka- 
Uiień, a gdzie niegdyś wznosił się zamek lwowski. 
Natrafiono wśród piasczystej gliny na rodzaj ocem­
browania kamiennego, łokieć grnbego, które zakrę­
ca  regularne kołe o średnicy około 7 metrów. W 
•nieście od kBku jnż dni krąży pogłoska, że na 
•Zczycie Górze Zamkowej odkopano stndnię ; tym- 
•nasum do wczoraj jeszcze nie przebito warstwy 
kamienia czy też gruzn, wypełniającego wnętrze 
°cembrowania, które zresztą jest zbyt obszerne jak 
Ża studnię i prędzej stanowić mogło za czasów 
bamkn sklep podziemny lnb loch do przechowywa­
nia prochów. W  najbliższych dniach zapewne do­
je m y  się czegoś pewniejszego o tem odkryciu. 
Tamtego tygodnia w połndnie skoczył w zamiarze 
**u»b6jczym do stawu Pełczyńskiego W olf Feld, 
•lezący lat 22. Wydobył go z wody dość wcześnie 
kden z żołnierzy pływalni wojskowej. Powodem 
N>zpuzliwego kruka miały być cierpienia fizyczne 
Obiegł z roboty polowej w Lesienicach Fedko Szy­
d łu  skazany w rekn 1877 za kradzież na pięć 
**t ciężkiego więzienia. Jest nizkiego wzrostu, 
*bUaoj bndowy ciała, ma twarz okrągłą i ciemne 
IŚCzy,

R. Nengebauera z Ostrowa za 180.000 m. dobra 
Chwalęcinek mające 1014 m. czyli 259 ha. obszaru, 
a w tymże samym powiecie położone.

Gospodarstwo przem i handel.
Sprawozdanie targowe filii c. k. nprzyw. 

gal. akcyj. Banku hipotecznego w Tarnopolu z dnia 
29. sierpnia 1879 r.

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica czelna 
(żółta i czerwona) od 10-20 do 10-60 , średnia od 
9"50 do 10"— . Żyto czelne od 6"40 do 6-75, średnie 
od 6-— do 6-30. Jęczmień browarny jasnej barwy 
od 5-75 do 6-50, pastewny od — -— do— •— . Owies 
od — - - d o - * — . Hre^zka od — - — do — - — . Groch
do gotowania od — - - d o —-— , pastewny o d -----
do — •—. Fasola biała od — - — do — •— . Rzepak 
czelny od 9'75 do 10-20, średni od — ■— do —" —. 
Lnianka (rżyj) od 8 -— do 8-25. Siemie konopiane 
od — •— d o — 1 —. Anyż od — ■— do — " - .  Koni­
czyna biała od — •— do — , czerwona od — ’ —

f u l e m  Cni. Nar. i ostai w i a t o w i .
Independance belge donosi, że car pojutrze 

przybędzie do Wiednia. W Wiedniu doniesienie 
to uważają jako lapsus calami. Autor depeszy 
miał widocznie na myśli księcia Mikołaja czar­
nogórskiego.

—■ W  Ostendzie zmarł z tych dniach znany 
*  sM m ych kołach we Lwowie inżynier Mynarzki.

—  D y r e k c ja  k o le i  Półn. Ferdynanda u- 
**ądza w Wiedniu mnzenm przedmiotów kolejowych, 
“ędaie to pierwszy zakład tego rodzaju w Anstrji.

I . —-  J a ssy , 19. sierpnia. Myśl uczczenia 50 le­
niej pracy największego obecuie z pisarzy naszych 
**lektrysow&ł& cały naród, uszlachetniła go i kn 

skierowała czynom. Jak Polska dłnga i 
*b«raka, czy to w zapadłym zaścianka, czy też w 
-jjsaczących panów pałacach, czy wreszcie w ki- 
l^cych życiem i pracą miastach ; gdziekolwiek na 
!®żym śwłecie polskie bije serce ; — wszędzie po- 
Vśleii i myślą o tem, aby i godnie uczcić zacnego 
•bbilata i  Tok jnbilenszowy trwałą pamiątką uświę- 

Towarzystwo Biblioteki polskiej w Rnmnnii 
J^wiązało się w roku zeszłym z pierwszego zada- 

przesyłając Kraszewskiemu adres w imienin 
^Uków zamieszkałych w tym kraju, z drogiego 
Jż  Wywiązuje się obecnie, tworząc „Bratnią pomoc" 

warzyszenie dawno uznano za potrzebne, aby 
jbpólnemi siłami przychodzić w pomoc nieszczęśli- 
^•h, biednym i chorym.
, Zarząd Biblioteki polskiej ndal się do czcigo- 
j?®** jubilata z prośbą, aby ochrzcił swem imie- 

°*n tę nową powstałą instytucję i otrzymał po­
kolenie w najżyczliwszych wyrazach. Z drngiej 
k®uy jeden z członków naszych p. B. Zfas poło- 
y  kamień węgielny pod nową budowę składając 

razu na ten cel 100 złr. i ofiarując prócz tego 
k  rzecz .Bratniej psmocy* 30 procent z recept 
ję t y c h  z jego apteki przez Polaków. Wreszcie 
»ćł członków zamieszkałych w Jassach przyjął jak 

'bjlepiej odezwę zarządu w tej sprawie i pospie- 
* ł ł  ze zwykłemi składkami.
k Szczycąc się imieniem i protekcją czcigodnego 
Raszewskiego, mając takiego dobroczyńcę jakim 

p. Zfas, polegając na ogólnem zaufania, i po- 
k c in  Polaków w Rumunii, „Towarzystwo bratniej 
k^ocy imienia Kraszewskiego* ma przed sobą przy­
j ś ć  i z pewnością rozwijać się będzie na poży- 

cierpiących 1 nieszczęśliwych a na wieetną pa- 
łtkę 50-letniego jnbilenszn naszego opiekana.

Zarząd Bibl. pelskiej w Rnmnnii. 
j£**ewednicząey: Sekreter*:
^r. Łukaszewski. H iziu« ski.

Z Poznania donoszą: Zygmnnt hr. Mycielski 
r jy ł  M 555.000 mr. dobra Grab i Robaków, po-
l*śne w powiecie pleszewskim , msjące razem 
j?*5* m. czyli 720 ha. obszarn od spadkobierców 
ysck ifh , ą p. Wład. Taczanowski nabył od pana

Morgenpo8t dowiaduje się, że w otoczeniu 
cara podniesiono projekt wydobyć sprawę pol­
ską jako przeciwwagę sojuszowi Austrji i Nie­
miec. Według tego projeku car koronowałby się 
królem polskim, jako król polski zareklamował­
by Galicję, Szlązk, Poznańskie, Prasy Wscho­
dnie etc. i naród moskiewski podawszy szczerze 
rękę do zgody narodowi polskiemu wywiesiłby 
sztandar istotnie słowiański z hasłem walki na 
zabój przeciw germanizmowi. Nie potrzebujemy 
zdaje się dodawać, że nie przywiązując do niej 
żadnej wagi, notujemy tę wiadomość jedynie z 
obowiązku kronikarskiego.

Izmaił basza były chedyw Egiptu rozma­
wiał w tych dniach z korespondentem Timesu 
i między innemi rzekł do uiego następujące 
pełne głębokiego znaczenia: „Wy Anglicy po­
pełniliście sporo błędów. Dałem wam w Egipcie 
kompletną przewagę, mieliście w swojem ręku 
koleje żelazne, nrzęda cłowe, zarząd poczt i te­
legrafów, porty, słowem wszystko. Wam było 
jednak tego mado. Chcieliście więcej i wezwa­
liście do pomocy Francję. Dzisiaj wpływ wasz 
zaczyna npadać, a Bismark który doskonale 
umie oceniać sytuacje, bystrym swym wzrokiem 
dostrzegł już to czego i ja się obawiam, a mia­
nowicie, że Egipt stanie się pierwej czy póź­
niej j-Szlezwig-Holsztynem między Anglią a 
Francją."

O podróży Mauteuffla do Warszawy i em i­
sja jaka mu powierzona została, pisze National 
Żtg co następuje : „W tutejszych (berlińskich) 
wtajemniczonych kołach przekonani są wszyscy, 
że podróż marszałka Manteufffi nie jest bynaj­
mniej tylko aktem grzeczności, ale nadto nosi 
na sobie wielce doniosły polityczny charakter. 
Utrzymują bowiem, że Bismark nietylko zgodził 
się na wysłanie Mantenffla, ale że nadto mię­
dzy kanclerzem a marszałkiem przed wyjazdem 
ostatniego prowadziła się nader żywa kore­
spondencja telegrafizna. Dla tego też rzeczone 
koła twierdzą, że jeszcze nigdy Manteuffel nie 
miał tak ważnej misji jak obecnie. Zadaniem 
bowiem jego jest załagodzić to nieporozumienie 
jakie powstało między dworem berlińskim a pe- 
tersburgskim jeszcze za czasów kongresu, a któ­
re wzmogło się następnie z powodu osobistej 
nieprzyjaźni obu kanclerzy."

Zkąd inąd znowu donoszą, że zanim w Ber­
linie zdecydowano się wysłać Manteuffla, mię­
dzy carem a cesarzem niemieckim toczyła się 
żywa wymiana depesz bez pośrednictwa gabi 
netów. Inicjatywę do tej korespondencji podał 
podobno car. Donieść miał bowiem cesarzowi, 
że pr.ignie w ostentacyjny sposób zadać kłam 
walce podjętej przez prasę, i że pragnie uro­
czyście pokazać światu sympatję swoją do Nie­
miec. Nosił się więc nawet podobno z myślą za­
trzymać się w Dynaburgu i zrobić uroczysty 
przegląd tamecznej straży ogniowej. Potem je­
dnak z obawy przed rozdrażnieniem szowini­
stów moskiewskich odstąpił od tego zamiaru, 
zwłaszcza kiedy mu cesarz z Berlina doniósł, 
że wyszle do niego Manteuffla,

Wobec jednak tych wszystkich pogłosek, 
rozsiewanych natarczywie przez pewne sfery, a 
zamierzających wystawić w jak najlepszem świe­
tle stosunek dworu petersburgskiego do berliń­
skiego, dziwnie jakoś wygląda ta naprzód oko­
liczność, że podczas gdy dwór berliński wysyła 
na powitanie cara marszałka i namiestnika Al­
zacji, a więc po Bismarku pierwszą osobę w 
Niemczech, tymczasem na powitanie cesarza w 
w Królewcu dwór petersburgski wysyła zwykłe­
go stupajkę, jenerała Skobelewa; następnie ta, 
że Szuwałów już od dwóch dni bawi w Paryżu 
i żywe prowadzi rokowania z rozmaitymi mę­
żami stanu Francji, wreszcie ta, że carewicz w 
Kopenhadze roznieca tajoną nienawiść do Niem- 
eów.

Zjazd w Arcachon króla hiszpańskiego z 
arcyksiężniczką austrjacką już się skończył i 
podobno ślub odbędzie się w październiki!. Dla
tego też kortezy mają być zwołane jeszcze 
we wrześniu, aby dały potrzebne na ten

związek zezwolenie. Dla Austrji małżeństwo 
to jest obojętnem; dla Hiszpanii zaś nie jest 
bez znaczenia związek króla z arcyksiężniczką 
austrjacką. Don Karlos dwa razy nawiedził nie­
szczęśliwą Hiszpanię mieczem i ogniem, a walka 
ztąd powstała trwała za każdą razą lat kilka. 
Politycy tedy hiszpańscy powinni główną swą 
uwagę zwrócić na to, aby powtórzeniu się po­
dobnych katastrof zapobiedz gruntownie; powin­
ni starać się o to, aby podkopać stronnictwo 
karlistowskie nietylko w kraju lecz i za grani­
cą. Zaprzeczyć zaś temu nie można, że tak Don 
Karlosa jak brata jego traktowano ze strony 
austrjackiej z jak największą zawsze przyjaźnią. 
Stronnictwo liberalne w Hiszpanii jeszcze dzi­
siaj żywi podejrzenie, że Austrja popierała Don 
Karlosa nietylko moralnie lecz i materjalnie a 
pewną predylekcję okazywano mu rzeczywiście 
ze strony austrjackiej w rozmaitych okoliczno­
ściach, tak że ministrowie króla Alfonsa, lubo 
rząd austrjacki z niezwykłym pospiechem uznał 
nową w Hiszpanii rzeczy postać, spoglądali nań 
z pewnem niedowierzaniem. Rzecz ta zmieni 
się odtąd zupełnie. Nie podobna bowiem przy­
puścić, aby Austrja chciała popierać pretendenta 
przeciw monarsze, którego małżonka należy do 
domu habsburgskiego, tak że w Madrycie po­
zbędą się myśli, jakoby Don Karlos znajdował 
poparcie w Wiedniu. Austrjacka księżniczka 
przyniesie więc swemu małżonkowi i swej no­
wej ojczyźnie szacowny wiązarek, i dlatego 
może być pewną najserdeczniejszego przyjęcia. 
Przyjmować ją będą w Hiszpanii jako zadatek 
przyjaznych uczuć anstrjackiego domu cesar­
skiego dla panującego w Hiszpanii króla.

Nowoje Wremia opisuje fakt taki: Nieda­
wno po jednym z takich prowincjonalnych po­
żarów, jakie są teraz na dobre w caracie, zło­
wiono paru chłopców, na których padło podej­
rzenie, że byli podpalaczami. Przy śledztwie, 
wytoczonem nad nimi okazało się, że jakiś Je- 
fimycz, stary pijak i włóczęga dał im 4 rubli, 
aby stajnię podpalili. Ujęto Jefimycza, który w 
śledztwie wyznał, że jacyś nieznajomi młodzień­
cy dali mu 1000 rubli z tym warunkiem, aby 
z tych pieniędzy 800 rubli użył na przekupie­
nie podpalaczy, resztę miał Jefimycz zatrzymać 
dla siebie; lecz gdyby pożarów być nie miało, 
w takim razie zostanie zabity jak pies. Musiał 
się więc starać, aby pożarów było jak najwię­
cej. Przed śmiercią w więzieniu miał Jefimycz 
wyznać, że owymi młodzieńcami są urzędnicy 
rządowi, których nawet podobno wymienił. Czy 
to prawda ? Nie wiem — dodaj ? korespondent 
Nowoje Wremia, ale takie krążą pogłoski po­
między ludem, który widocznie burzy się prze­
ciw urzędnikom administracyjnym i odgraża się 
przy każdej sposobności. Przy ostatnim n. p. 
pożarze, zajadłe massy czerni miejskiej otoczy­
ły policmajstra i komisarzy a grożąc im krzycza­
ły : „pamiętajcie, aby już więcej nie było poża­
rów, bo będzie ź le : rzucimy was wszystkich do 
ognia I... I dziwnym wypadkiem odtąd już ża­
dnego pożaru nie było.. Czyżby strach dopiero 
zmusił policję do podwojenia ostrożności, bo 
rzeczywiście użyto zaraz wojsk miejscowych do 
pełnienia służby straży miejskiej we dnie i w 
nocy.

Z Serajewa du. 30. sierpnia donoszą: „Au­
strjacka armia rekonesansowa wkroczyła w dwóch 
pąrtjach od Wisegradu i Czajnicy, do okolic nad 
Limem. Towarzyszą 24 jazdy i pół kompanii pie­
choty tureckiej Obie partje, jeżeli oporu nie na­
potkają, albo strzałami nie zostaną powitane, złą­
czą się za sześć dni w Plewlu , zkąd do Czajnicy 
powrócą, poczćm wojsko wkroczy.

Ministerjalna Montagsrcvue (o d . teł,) potwier­
dza to doniesienie, dodając, że wojsko austriackie 
już jest w pochodzi3 do oKrągu Nowobazarskiego.

Wiedeń d. 31. sierpnia. O budżecie 
na r ,  1880 , który między pierwszemi przed- 
łożeniami rządowemi otrzyma Rada państwa, 
pisze „Montagsrevue“ : Potrąciwszy wydatki 
na Bośnię, niedobór przedlitawski wyniesie 
w bieżącym roku w okrągłej sumie 21 mil. 
złr.; ale w skutek pocieszającego wzmagania 
się produkcji i konsumeji, które się w tym 
roku istoną zwyżką przychodów objawia, tu­
dzież w skutek redukcji budżetu wojskowego 
aż do ostatniego kresu możliwości (opozycja 
centralistyczna żąda re d u k c ji wydatków w oj­
skowych przez zmianę ustawy wyborczej, 
rząd zaś tylko przez obcinanie wydatków ; 
p. r.), niedobór ten zejdzie w przyszłym r o ­
ku niżej 10 mil. złr. Wszelako i ten nie­
dobór zostanie pokrytym, i już preliminarz 
na r. 1880  —  pominąwsze ewentualne, choć 
nieprawdopodobne wydatki na Bośnię, odbę­
dzie się bez niedoboru, jeżeli obmyślane przez 
rząd projekta podatkowe zatwierdzenie Rady 
państwa otrzymają. Co do tych projektów, 
nie chodzi o ogólne podwyższenie podatków, 
ani też o zaprowadzenie nowych dodatków, 
ale o podwyższenie lnb zaprowadzenie opłat 
od pewnych interesów, zysk niosących, od 
przypadkowych zysków i t. p. Do zadań 
przeobrażających się stronnictw politycznych 
należeć będzie, popierać rząd w przeprowa­
dzeniu misji przywrócenia równowagi budże­
towej przez uchwalenie projektów podatko­
wych, które wniesione będą.

W iedeń  80. sierpnia. 
^M tzechay d łu g  pań­

stwa (za 100 rir.)
anitr. w banku 6 pro. 

„ w srebrze 5 .
1864 po 260 »łr.w. a * pr 
1860 .  600 „ ,  5 „
1880 „100 ....................
18*4 .  100 „ . . . .
enst dom po 120 zł. 6 „ 
złota 4. pr*t.................

tyigacje indemnizac.
(100 zł.)

\v S y J gk ie .............................
^Świńskie ........................

I

publiczne pożyczki.
[erzka renta słota 6 pr. po
1 złr. w. a . ..................

e poi. kol. po 120 zł.
i t o w e ...................

pot po 100 złr. 
potywu koL po 4 ń

Akcje bankowe.
itr. po 200 st. 120 
L kot Ge*. 200 itr. 

kredytowy dla ba&dlaredytoi 
lyzfu. 

kred. węgier. 900 itr.

* 0 a łr ......................
bank kip. po 200 ti.

płacą IM * ptaeą tąia.
w. a str w a

Galie, btuk dla hud i przem. 1
po 600 sir............................

Galicyjski zakład kred. ziem. 
po 200 złr........................... ---- „  -

.0 3* 66 6" Bankn anitro-węg. po 600 itr. 826 824
8 9 681') Unionbank po 10C złr. 84 80 65 ;

116 76 YttfkehiLank pow. po 140 sir. 1 1 3 - 118 60
1*4 — 1*24 2 ’ Wiedeński Bankv»reia po 100

185*0 26 — itr. w. a............................... 138 18866

u '-0
7-j 9 1

145 50 
79 C.4 Akcje kolei.

Albrechta po 900 itr. . . — —
AlfBldskiej po 200 str.arber. 133 25 13371-
Klibietj „ .  m. k. 
Ferdynanda północnej po 1000

174 76 176 &.
9 1 -- 91 u
■ 8 60 69 eo i t r  m. .. ......................................... *200— SIO

Franciu. J6*. pe 200 zl- w. s. 14360 .44 —
Kolei gal. Karola Lad. po 200

2317! 282 2,*1. m, k . ...................  .
9124 9140 Lwow. Czer. Jasaka po 9db st. 24 2" 184 n

Morawzko-Szląaka (centrala.)
110 76 
984

111
98 8C

po 200 itr............................
Aastr. pół. saeh. po 200 zł. er. 14 - 124 61

„ lit. B. po 200 „ 
Rudolf* po 800 str. srebr. .

36 53 67-
316i' 132*

Siedmiogród, po 200 st. wa. sr, 
Blaatauizenbahn GesoJUeehaft

1 2 102 6'

124 76 166 — 900 zl. w. a........................ sTi — 271K
__ — - Sfidbaha po 200 al. irebr , 87 - 87

Tramw*T wind. po 170 zl. . 9160 191
we io 256 sr W ęgierzko-gaUeyJskl (Łupk.)
417» 247 __po ioo złr............................

Węgier, pótnoe*. wseheh. pe 
iN- itr. arebr..................

U 2 60 103

94 8C2 £5 - .261
— Węg. wseh. (Ostb.) pe 100 rt. ----- — -

Węgier, tachodn (Weftb.) po
200 tir. w» , .......................

Listy zastawne 
(za loo zł.)

Bodencred. allg. Sster.6pr. ai 
.  spłao. w 38 lat 6 pr.wa. 

GaL Tow. kred. ziem. 4 pr. w a. 
.  » • » 6 pr. w. a.

Galie, bank hipot. 6 prot. w. a.
„ Zaki. kr. włośo. 6 pr. „ 

Bank annr.-węg. m. k. 6 pr. 
„ „ w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 800 ał. 6 prot
irebr. w. a. ...................

AlfiUdslde po 200 >1. 6 prot.
zrebr. w. a . ........................

Cieaka z 800 itr. 6 pr. (r. w. a. 
KUbiety po 8 pr. «r. w. a.

„ en* 1862 8 prot. . .
„ om. 1870 6 „ . . .
„ om. 1872 5 „ . „ .

Ferdynanda pM. h pro. m. k.
» „ 8 „ w. a.
Ł „ 8 „ arebr.

.L.800zl. Bpr. n. w. a. 
„ EL em. 8 pro. . .
„ m . em. 1871 300 .
,  IT.em a300*1. bp.

L w i-.-O  ir Jam. I. em. 1868 
300 aL 6 pr. «reb' w. a. . 

Lw.-C»ee. Jau. U  em. 1367 
800 itr. 5 pr. nebr. w. a. .

plUf | teda 
■h. w *

*1 Be 1*2

116 
100 
82- 
91 KO 
96 B» 
09 26

iOl 10

77 b»

8* -  
84 — 
96
98 2ł
93 8' 
6

0173 
9 80 

( 4 łO 
iOS 
iCl 60 
100 KO 
10028

8226

8 6 -

116 b>< 
100 61,

91
8 7 -  
99 71

101 8v

78 EC

826'
S4» 
83 80 
96 -  
98 7

'OBa* 
100 
10? _  
103 8C 
102 —  
10 1 
100 7

8278 
88 26

ptaoą 1 ląd*.
itr. W- a

Lw.-Czer. Jas. HI. em. 1868
300 itr. 5 pr. srb. w. a. 78 60 79 -

Lw.-Czer. Jasa. IY. em. 1872
800 ah. 6 pr. zreb. w. a. . . 78 7- 4 60

Rudolfa po 300 złr. w. a. 6 pre.
srebr. r a ......................... 66 85 60

Radolf em. 1869 pc 300 itr. 6
pr. sr. w. a. . . . . 84 81 4 70

Rndolfa em 1879 po 300 al.
6 proo. zrbr. w. a. . . , 8.20 H  i:

Biedmogroditdej na 200 itr.
6 prot............................... 120 7160

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln 
1 pnemysłu

Klary po 40 złr. m. k. 
Kegletich m. k._ —  po 10 złr. .
Krakkowoka po 20 zl 
Palffy po 40 *L m. k. 
Radolfa po 10 lii. m. k .. . 
Kz. Salm po 40 zł. m. k ..

Genoi* po 40 itr. m. k. . 
Stanistawowaka (potyoaka) pe

20 zł. w. a . ....................
Waldstoin po 20 zł. m. k. . 
Windioobgrat* po 20 sir. m. k.

Dewizy Smiesięczne.
Berlin 100 mark. 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark 
Londyn 100 f o t  zzterl. 
Pary* 100 franków

5876 
88- 
l« - 
9 - 

36 26 
18 
46 
36 6C

8
80 —
33 -

67 U 
67 1C 
471'

U76* 
46 4 '

1692? 
31 -  
<681 
19 50 
387*
18 24
46 BC
37 -

2 4 -
80 80
33 80

57 88 
*7 81 
67 3* 

1119’ 
6 60

Berlin 30. sierpnia. „Nordd. A llg .Z tg .“ 
pisze: Twierdzenie włoskich dzienników, ja ­
koby włoski prezydent ministrów Caiioli 
za pośrednictwem niemieckiego ambasądora 
br. Keudla prosił Bismarka o e n t r e y u e ,  
i jakoby Bismark prośbie tej odmówił, jest 
według autentycznych wiadomości zupełnie 
n euzasadnione; a lD ow iem  z żadnej strony 
nieczyniono w tym względzie jakichkolwiek 
kroków.

Serajewo 30. sierpnia. Austrjacka ko­
misja p o i przewodnictwem majora Milinko- 
wicza, przekroczyła dzisiaj granicę paszalikn 
nowobazarskiego z turecką eskortą złożoną 
z 28 ludzi

Paryż 3C. sierpnia. Król hiszpański 
powrócił do San Ildefonso ; arcyksiężniczką 
zaś Marja Krystyna wyjechała do Paryża 
dla odwiedzenia królowej Izabelli.

Wiedeń d. 31. sierpnia. „Montagsre- 
yue" pisze: Dotychczasowe wiadomości o 
posuwaniu się komisji wojskowej (nad Li­
mem) donoszą, że odbyło się bez oporu, i 
zdaje się pewnem, iż także postępujące za 
Dią (nacniiickcnden) wojska anstrjackie bez 
przeszkody zajmą linię Limu.

Bordeaux d. 1. września. Wybór w 
miejsce Blanąuiego pozostał bez rezultatu; 
musi nastąpić nowy wybór.

Madryt d t. września. Jak słychać, 
kortezy (parlament) na 15. października 
zwołane, a zaślubiny królewskie na 28. li­
stopada naznaczone będą.

Konstantynopol d. 1. września. Na 
wczorajszej konferencyi w sprawie greckiej, 
delegaci tureccy odpowiedzieli na deklarację, 
przez delegatów greckich na pierwszej kom 
ferencyi odczytaną. Jak słychać, delegaci 
tureccy przyjęli 13. protokół kongresu ber­
lińskiego za podstawę rokowań.

Wiedeń d. 1 września. Zjazd posłów 
w Lincu przyjął jednogłośnie en bloc rezo 
lucję, wniesioną przez komisję trzynastu. 
(Treść jej znamy dotąd tylko ogólnikowo ; 
podajemy ją powyżej pod „Lwowem ".)

W teatrze hr. Skarbka.
Dzit, w poniedziałek dnit. 1. wrzedoia 1879.

Przed ślubem
Komedja w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

We wtorek dnia 2. września 1879
Nietoperz (Fiedernnus).

P rzy je ch a li dnia L. września 1879.
HOTEL ZO R ZA : O. Sak z Wysocka. Dr. 

W.-Seweryn ł  Moskwy.
HOTEL EUROPEJSKI : W. Stojowikl z Mo­

skwy. O. Trzciński z Łnpek.
HOTEL ANGIELSKI: F. Bartmańiki z Ta- 

dan. K. Hnbicki z Ożydowa. L. Passakas z Wl- 
tryłówki. Z. Ujejski z Wygnanki1. Dr. I r . Freu- 
denberg z Sądowej Wiszni. D. Roienblam z War­
szawy. J. Hellmann ze Stanisławowa.

HOTEL KRAKOW SKI: A. Filipek z Radzi 
chowa. T. Biliński z Królestwa. A. Gruszczyński 
z Krystynopola. A. Korczyński z Korciyna. K. 
Kramarzewskl z Żnrawna.

HOTEL WARSZAWSKI : Dr. F. Skibiński 
z Czerniowiec. Dr. A. Waligórski z Przemyślan.

i1/, Liaty zastawna oprócz knp<* 
nów 100 złr. po .

Lwńw d. 1. września 1878.
8* £0 85 15

Biuletyn metereolog. % a. 31. gierpnU.
Wczoraj (d. 30. sierpnia) najniższa de­

presje barometryczna znajdowała się nad 
północnemi gubernjami caratu; wynosiła ona 
736. Najwyższy zaś stan barometru był w 
Siedmiogrodzie i nad Czarnem morzem 765, 
a w środkowej Europie 762. W iał słaby 
południowo-zachodni wiatr. Dzisiaj zaś o- 
prócz tej depresji, która się znajduje nad 
północną Moskwą, wystąpiła druga, mniej­
sza nad Szkocją i wyspami Ferroeskiemi; 
wynosi ona 753. Najwyższy zaś stan baro­
metru nad kanałem Knletańskim i nad 
Francją; wynosi 765. Panuje słaby wiatr 
zachodni, jasno i ciepło. Pogoda prawdopo­
dobnie potrwa czas jakiś.

Lwów, z Izby h&nilowel 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
< oioj galic. KaroU Ludwika . .

„  Lwowiko-Czern.-Jaeka 
)*mku hip galic. po 200 zł. .

„  kred. gaiic, po 200 złr, .
II. Listy zast. za 100 rir. 

(bez kuponu bieżącego). 
!ow. kred galic. 5 pret. w. u. .
<: *» »  ̂ » ty

„ ,, 5 „  okrei. .
Janku hipot. galic. 6 pet. . . 
łaJic. Zakł. kred. wlośc. 8 pret. .

HI. Listy dłużne za 10C r ii. 
igólnago rolu. kredyt. Zakładu 

dxa Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne gdicyjekie . . .
Obligacjo komnnalne Zakł. kr.wł, t*jt 
Pożyezka kraj. z r. 1878 po S pr. 
Loey miiuti. Krakowa . . . .

„  „  Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat bolendernki . . . . .
„  ewarikl 

Napoił rador . . . . . . .
Pńłuuperjat roay jik i.......................
Rzbe! roi/jaki arebrny . . . .

„  „  papierowy . . .
100 warek niemieckie* . . . .  
Srebro « * . « • # «  i- . 
Kupon} w a r e b r e o .......................

1 wrześnie.

220 - 233 —
133 23 135 ro
260 — —
*‘/6 --- 230 —

91 20 92 1-
84 40 85 40
91 20 92 10
S6 13 97 —•
48 60 100 50

91 — 92 —

90 90 91 60
94 — i 5 5(
r-5 — 97
18 50 19 75
25 — 25 —

5 42 5 52
5 46 C

o 55
9 30 9 40
9 63 9 63
1 62 1 70
1 21 1 23

57 fO 53 fe
2J 50 ICO 50
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 30. sierpnia 1879. 
godz. 2. min. 26 popołudnia.

Loey kredytowe 168.50. Węgier, kred. 246.75
Akęje tran.-aust. — .— . 
Unionsbank 84.80. 
Nordbahn 220.— . 
Kolej Alfóld. 133.75. 
Kolej Lw.-czer. 134.25. 
Rndolfsbahn — .— . 
Węg. obi. p. w zł 73.80. 
Loey z r. 1864 158.75. 
Verkehrsbank — .— . 
Węg. renta w zł. 91.25. 
Bankverein 133.50. 
Loey wągier. 98.— . 
W ęg. Oetbahn. — .— .

Anglo-austr. 124.75 
Kolej Kar. Lud. 232.—  
Kolej Połudn. 87.—  
Koląj Elżbiety 175.—  
Węg. Nordoetb 125.— 
Wied. commun. 111.75 
Galic. indemniz. 91.—  
Kolej eiedmiog. 102.50
Loey tureckie 2 1 ,__
Kolej Pańetw. —  __
Roey. rubel pap. 1.22 '/.
Marki niemieckie__
W ęg. galic. kolej —

Uspoeobienie: silne.
Wiedeń d. 1. września, 

godzina 10 minut 48 pned południem 
Akcje kredytowe 2 Sf>.?0 Ajnglo-Auetrjackie 1£6 30 
Kolei Kar. Lud. 231 25 Kolej Południowa -  
Unionibank . 8E.—  Napoleondor . 9.341/,
Ro«yb banknoty 1.22 Usposobienie: silne.

Berlin d. 30 sierpnia, 
godzina i  minut 40 popołudniu.

Rosyj. bankn. 211 50 Akąje kredyt. . 443 —
Lombardy 150.—  Galicyjskie . . 99 2 ó
Kolei Rumnńi 37 60 Auta^aekie bankn. 173 03

Usposobienie:
Kam* galU Tow. kredytewega

Kupuje. Spnedajc.
I 4/f Listy zastawne oprócz kupe-

nów 100 złr. po . . 91 50 92 —

Pociągi koiojowe.
Odehodzą xe Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 

pociąg  posp ieszny ; o god*. 4 m- 53 reno poeiąy 
osobow y, o godz. 5 mi ant 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PO D W OLO CZYSK : z głów nego d w o r o t : o  godz. 6. 
reno, pociąg pospieszny; o  godzin ie 12 minat 87 
po  połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 w ie­
czór, pociąg mięszeny.

DO FODWOLOCZYSK: s  Podzamcza o godz. 10 m. 69 
w ieczór pociąg  mieszany; o godz. 12 m. 52 w  połnd 
nin pociąg mieszany.

DO CZERN IOW IEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg p o ­
spieszny, o godz. 1? min. 10 ra n o , pociąg  m ięsca- 
ny, o go Iz. 11 min. 10 w n o c y , pociąg  mięasanr.

DO ST A N ISŁA W O W A : na Stryj: o goazinie 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg  osobow y, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg  mieszany.

Z  PO D W O ŁO JZYSK  ; na dworzec w P od zam cza . o g o ­
dzinie 3 min. 13 rano, p ociąg  mieszany.

Z PO D W O L O C ZY SK : na dw orzec głów ny, lwowaki o go­
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o  god. 
S min. 50 rano, pociąg m ięszeny, o  god. 4 «t. 19 pe> 
południn, pociąg mięszeny.

Z CZERN IOW IEC: o godzinie 10 min. w ieczór, pociąg 
pospieszny; o god i. 4. nin. 6 rano, pociąg nięese- 
ny, o godz. 3 m. oŁ po poradnia, pooiąc mieszany.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 mii., 44 wie-
wieozói.

N A D E S Ł A N I .
Dyrekcja Towarzystwa handlu skór we Lwo­

wie stowarzyszenie zarejestrowanego c niezgrani- 
czoną poręką w rynkn I. 10.

Podaje dowiadomości Szan. publiczności, że na 
Walnem Zgromadzeniu dnia 25. czerwca 1879, zo­
stali wybrani, w myśl statntów, do dyrekcji pano­
wie Adolf Aleksandrowicz, dyrektorem; Franci­
szek Połnduiewski, zastępcą dyrektora ; J u  Kau­
czuk, kasjerem ; Wiktor Żacka, zastępcą kasjera ; 
Karol Smntny, kontrolerem i Marcin Dworzak za­
stępcą kontrolora, które tc wybory c. k. sąd kra­
jowy jako handlowy na dniu 26. lipca 1879 do 
liczby 33952, do wiadomości przyjął.

Polecamy zarazem nasz obfito zaopatrzony ma­
gazyn skór wszelkiego rodzaju, wyrobów krajo­
wych i zagranicznych; jakie tylko na obuwie po- 
trzeone; jako tez wszelkich w sakro szewstwa 
wchodzących artykułów jako to : bronela, eiastyka, 
płótno, taśmy na uszka, przędza żółta i szara, klej 
szewski, filc w różnych kolorach, izwarc i t. p. 
Ceny tak dla członków jak i nieczłonków jedna­
kowe i stałe. Zamówienia r prowincji uskutecz­
niają się odwrotną pocztą.

Szanowna r e d a k c jo !
W numerze 197 Gazety Narodowej nmleocił 

p. RychnowskJ artykuł przeciw mojemu zakładowi. 
Po ogłoszeniu opinii o tymże zakładzie w nr. 198 
gazety, a podpisanej przez dwadzieścia jeden osób, 
we Lwowie dobrze znanych, mniemam, iż większość 
opinii publicznej nie pójdzie za jedynym głossm p. 
Rychnowskiego, ale za zdaniem większości moich 
szanownych gości. Wszelako muszę sprostować kilka 
faktów w korespondencji pani. Rychnowskiego.

1) Szanowna małżonka pana Rychnowskiego 
bawiła wraz z kuzynką swoją (dorosłą panną) nie 
10, lecz 12 dni, to jest od 15. do 26. lipca włą­
cznie, a według ugody płacić mi była obowiązany 
za 2 osoby za całe tygodnie (w tym wypadkn za 
2) zwłaszcza, że aa polecenie jej trzymałem dla 
niej mieszkanie jeszcze od 13. lipca.

2) Za pobyt 2 osób w moim zakładzie poli­
czyłem p. Rychnowskiemn jak następuje:
od 2 osób za 2 tygodnie po 15 złr. za tydzień 

(mieszkanie, śniadacie, obiad i kolacja) zł. 60 c. —  
za pościel tygodniowo 1 złr. 60 ct. osoby „ 6 „ 40 
za 22 porcyj kawy na podwieczorek po 20 c. , 4 „ 40 
należytośf kąpielowa od jednej osoby „  5 „  —  
2 świece po 10 ct. . . t — , 2 0
1 flaszka wody selcerskiej . „ —  , 3 5
5 flaszek piwa po 20 ct. . ,  1 ,  —

“  zł. 77 c. 35Razea
3) Do mieszkania p. Rychnowakiej nie mogła 

się wcisnąć para z kuchni, gdyż pekój ten oddzie­
lony jest od knchni sionzą, wielką salą jadalna i 
5 innemi pokojami, wzdłai któtyel eśągnJe się ko­
rytarz, przecięty dwoma szklannemi drzwiami

Go się tyczy zaś uwagi, że grzyby miały się 
pokazać w pokoju p. Rycnnowskiej, to powełując 
się na świadectwo p. Jeżewskiej { Nowosielski*)1 
(podpisanych na korespondencji w nr. 198), które 
bezpośrednio po p. R. pokój ten zajęły, twierdzę- 
że wilgoci w mieszkanin ani śladu, u grzybów, e- 
prócz suszonych w wieńcu na oknie, nikt w meUr 
domu nie widział.

4) o wodzie do picia ze źródła należycie ocen. 
brynowauego i w wzorowym porządku pod zamknię­
ciem utrzymanego, twierdzi p. R., .że  jest mętna, 
koloru czerwonawego, zanieczyszczona organicznemi 
ciałami, a w donatku zapachu malinowego (słc)“ ! 
Otoż na to zapewniam p. R., że bawiący n mnie 
chemik profesor H o f stwierdzi!, iż woda ze źródła 
(a z niego tylko woda się pije) ma temperaturę 7* 
Cel. i jest tak czystą, że za wzór wody caystej 
uchodzić może. Zapach zaś malinowy mógł enyba 
pochodzić ze szklanki, w której znajdywał się przed­
tem sok malinowy. Jeżeli jeanak p. R. ndowodni, 
że woda w mojem źródle posiadt zapach malinowy, 
to będę mn za to bardzo wdzięczny, gdyż odkryje 
w Morizynie nnikat przyrodniczy

5) Wieczerza w zakładzie moim odbywa aię 
nie /, do lOtej, aie o ’/i a0 8mej w., że zaś go­
ście przy wikcie k table d hote do godzin i po­
rządku domowego stosować się muszą, te kaady 
przyzna, kto kiedykolwiek mieszkał w pensjonis.

6) Zapewniam p. R., że wobec szanowną) mał­
żonki jego nigdy w lekarza się niebawitem, i na­
wet aparatu Papina nie posiadam —  l owszem był 
tenże własnością Wnej Ryehnowskiej. Ile zaś Je­
stem odpowiedni do kierowania zakładem leczniczym 
nie moja rzecz orzekać, w każdym razie jednak 
opinie powszechna pewnie mu będzie polegać ró­
wnież i na sądził prywatnym.

W  Morizynie dnia 29. sierpnia 1879.
Z poważaniem

Bonifacy Stiller.



Słuchacz uniwersytetu Poszukuje się nauczyciela
J „a  wieś, illa dwóch chłopców  szkol

poszukuje lekcji w mieście lub na ' ...................
prowinc ji. Łaskawe oferty pod adr. 
J. E. post. rest. KRASNE.
3280 l - l

Nauki śpiewu
dla pań udziela

Harja Prana
ratuszu I. piętro.w

3279 1 - 2

Najpiękniejsze i najlepsze

W inogrona deserowe
anatrjacLie i węgierskie, dostarcza pierw- 
szy w yiób  winogron J a s e f  S m e K ,  i

S K d u i  • “ e r *P l a t *  V r '  3m w e
Kosze na pró*? 0 10 12 kilo bia­

łych i czarnych mogron wysyłam po- 
pociągiem  za pobraniem.

Tym , którzyby potrzebowali 
buhajków z obory Wzdow- 
skiej donoszą ił na targu
krajowym we Lwowie 15
b. m., celujących będzie kilka. 

Z subwencji korzystając , podług pro-
grama komisji, o */s taniej wypadną dla
igheząjąoych >ię poprzednio.

1 - 1  T .  O i t a a z e w i k i .

Niemka
n d e w l t a ,  ndziela od dłuższego czasu 
nauką języka niemieckiego w domach i po 
za dom«m w sposób nader praktyczny, 

przez konwersacje.
Łaskawe zgłoszenia w Zakładzie woj­

skowym p. Koestlicfaa lab przy ulicy W a- 
łowsi 1. 8. ’    'na I. piętrzą. 8268 2 3

OTWARCIE KURSU.
W układzie wyższym wychowawczym 
IZABELLI CIELESKIEJ kurs nauk bę- 
diie otwarty z d. 1. września. Wpisy 
uczennic rozpoczęły się. Lwów ulica 
Halicka 1. 37.

MATICO
w strzykiw ania 1 k a p sa łk i

w słabościach męskich jako najskutecz­
niejszy środek poleca ap tek a  pod zło  

typa lw em  we Lw ow ie

malnych któryby
nor

uczył dokładnie język a  
polskiego i niemieckiego. Pożądanem by 
było prócz tego przynajmniej pocziitki 
jeżyka francuskiego i gry na fortepianie. 
Bliższa wiadom ość w handlu J u l i u s z a  
R e i s s a  we Lwowie.

Folwark
przestrzeni około 70 morgów, w nader 
przyjemnej miejscowości, o godzinę drogi 
od stacji Łańcut oddalony, z bardzo ła­
dnie urządzonym mnrowanym domem miesz- 
kclnym, wśród ładnego ogrodu położonym.

porządnemi zabudowaniami gospodarskie 
mi, jest każdej chwili z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli li 
stownic lob ustnie właścicielka w miejscu.

S t r a c l i n c k a ,  p. Żołynia w Stra 
kociaku [Rak-zawa]. 3217 1 - 3

Zadawalniajae.
d II

w Zawalowie

wielostronne żądania or 
dynuję prócz w godzinach popołndnio i 

wyel- od 4. do 5. także i od 9. do 10. 
rano w chorobach w e W n ę lW K l iy c l l  I 
d z ie c in n y c h  t a k  a l lo p a t ja  ja k  
r ó w n ic a  i p o s tę p o w ą  h o m c o -  
p atjij i w s k a z ó w e k  c u d a  n żyeln
w ó d ‘  m i n e r a l n y c h  u d z ie la m , otwarty przez jesieó i całą 
specyfiki i broszurki hr. M a tte iego  posm 2aopat iz0nv w opalane mieazkani
dam zawsze na .kładm e .  pmrwsze, rek,. . e n k , / L e k a r z  afc3le mieszka-

D r .  J o z e f  B i e l s k i .  jący w miejscu-. Dr. Aleksaiidci 
Ulica Skarbkowska 4. (vis a-vis Teatru.) IMedwej. 2911 1 -?

zimę

Dla rodziców i opiekunów!
P a n i e n k i  l u b  s f n d e n t ó w  uczę­
szczających do szkół publicznych w< 
Lwowie, umieścić można u familji m ie­
szkającej w śródmieściu, za staranną pod 
każdym względem i prawdziwie rodzi
cielska opiokę" zaręcza się. Na żądanie 
muzyka na fortepianie i język  fran. tuki 
w domu. Bliższej wiadomości
można przy u licy H a l i c k i e j
pierwsze piętro drugie drzwi w korytarzu

0000*00000' 
Książki szkolne

jjowzi^ć

Maść cudowna P w

goi w krótkim czasie najzastarzalszo ran} 
i  na reumatyzm z dobrym sknekiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem nży- 
:ia 60 et. W oda anaterynowa do ust da-T A I 
uka -10 ct. Proszki seidlicklo pudełko 1 zł 
Puder ryżow y doskonały pudełko 80 ct .  
Woda biała do mycia twarzy wyborni- [A ]  
dasze -zka 60 o. Papierki do kadzenia, ka- 
Izidło, trociozki doskonałe, wszystko wl.. 
m ego wyrobu. Perftimy francuskie bar 
Izo dobre flaszeczka oa 30 ct. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
ecznieze, zagranlozne i krajowo, ntrzy 
cnnje na składzie 1 w ysyła za p >bra 
ńem pocztowem  doliczając miernie za 
■pakowanie. Apteka pod c z a r n y m  
o r ł e m  A .  B e l l l a  w  r y n k a  w  B U -  
a i u l a w o w i e .  ^941 8 - ?

z owocn rozwal- 
n iającego p r z e c i w  ZA - 
TW A R D ZE N IO M , Hemo­
roidem Migrenom. Łaj 
dny i przyjem ny 
dla dzieci. W  Paryżu ulica 

Grammont, 25, we Lw ow ie w aptece p.
źauowskiego i P. Hikolascha. W  Sta­

nisławowie apt. F. Stechera. 2668 33— 52

TAM AR SiSSo1 
IN DI EN 
Grillon

t a r o -
środek

Ś w i e ż e  wody
mineralne

naturalne, spro-wprost z zdrojow isk 
wadzane

Wyroby słodowe Hoffa
(p iw o, ekstrakt, cukierki i czekolada)

wszelkie towary korzenne
Knllksfa r7vftnnnwNt ipirn poleca 11 tylko w Dajcelniej97ych gatun

m  ,  K * z y ™ n 0 ] * aK} k a c h  a po cenach najtańszychFlaszka wstrzykiwań 4 0  ct. . .  „ -» » .taMjiek so ct.w. Marszalkiewicz
wrai z dokiadojm  spoiobem n /y ;ia.

Zamówienia z prowincji nsj.uTr-rzni;. w© Ł w ow io ul. K rakowska 6, 
łię  odwrotną pocztą? 3776 i 8 ? 2976 9 —?

O M K K K H ^

K i

w księgarni

Karola Wilda
we Lwowie w nowym lokalu

u l .  A h a tte m ic h m  1 .
.128-1 3

L eęons de Frai.tj s et Conyer 
satiun

K .  I I  H  I  I .  A  U  D ,
Plac A kadem ick ', 1 2 ua p ętrze 

3 81 1 - 4

W KSIĘGARNI 3239 1 - 2

W. # / .  Rich

Sobiesław Samson Barczewski
właściciel dóbr ziemskich na Podolu Rosyjekiim i w Galicji, 

po krótkiej i ciężkiej stabości, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 
lat 49 nmart dnia 20. sierpnia 1679 w Franoensbadzie, zkąd zwłoki prze­
wieziono zostały do Lwowa i tam ie złożone na dniu 27. sierpnia 1879 w 

grobie familijnyih do wiecznego spoczynku.
W  głębokiem smutku pogrążone rodzeństwo, brat i siostra zmarłego 

zawiadamiają wszystkich przyjaciół i znajomych zmarłego o tej boleśnej i 
niepowetowanej stracie. 2282 1 3

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
Ż E L A Ż I S T O -J O D O W E , N IE P O D L E G A J A C E  R O Z K Ł A D O W I ,

P otw ierd zon e p r z e z  P a ry zk a  A kad em ię m ed yczna  Ud.
Lączic w sobie własności JODU i ł lL A Z k , pigułki te używają się specjalnie 

przeciw ilaboiaom skiofuhctnym, przeciwko którym prosu 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier-  * — — A V. 1 ! a! ■  .— .   I . . _ - - — M.. ImI — ,J ..l TtM, Jr|

W połowie październik* bęaą 
do sprzedania ncłode

Kltegoroczne kury
[§]| dobrej rasy, a mianowicie Creve- 
fflooear crnd.A Creyecoeur cz&rne, 

nóau, La llecbe, Coc hinchine 
M  żółte. Kury od sztuki 4 zł Koguty 
M l# zł. Zamówienia już teraz przyj- 
^Jmuje Za-ząd dóbr w BUSKU.

W ażce 
d a  pp krawców.
Ci pp. krawcy, którzy sobie 

życzą  mieć wielki w ynór próbek 
najnowszych i najmodniejszych ma 
terji wełniany n na n a  u b r a n ia  
m ę a k le  1 dis. c h ło p c ó w , ze­
chcą podać swoje adresy, J a n o w i 
G d n z b e r g , h a n d l o w i  t o wa  
r ó w  s u k i e n n y c h  w O R A Z  
Styrja. Kolekcja prÓDek w ysyła  się 
bezpłatnie, a zsmówienia załatwia 
ją się za pobraniem rychło. Ceny 
najtahsze. 8286 1 -8

lek a rs tw a  le la z is te

wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowe organizmy lyrnfa- 
tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc. _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz nlica Bonaparte, 
obok znaj.ional się u spodu etykiety zielonej. nr. 46, w Paryżn.

tlę faitjuritm
W e  Lwowit do nabycia w apt. pp. Mikolascba, Krzyżanowskiego i Ruckera.

opuścił jnż prasę we L w ow ie nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

S P IE W M IK  dzieli się rut 4 tom y, każdy tom na 3 zeszyty. Tom 
I. zawiera P i o s i u k i  p a t r j o t y c s . u e .  tom II. P i o s n k i  r e l i g i j n e ,  
tom III. P io sn k i ob y cza jo w e, tom IV. P iosn k i m iłoóue.
Cena pojedynczego zeszytu na papierze białym 20 ct., tomu 60 ct opra­
wnego w płótno angielskie 1 zł. C ałego kompletu 2.40, oprawnego 4 zł. 
Na welinowym papierze cena zeszytu 80 ct. tomn 90 ct. oprawnego w 
płótno engieUkie ze złoconem i brzegami i złotemi odciskam i zł. 1.60. 
Całego kompletu zł. 3.60, oprawnego 6.40.

N adsyłający należytość za cały kom plet za przekazem poczto 
Księgarni Polskiej wre Lwowiewym  wprost do 

syłkę f r a n c a .

0 - € X K > -
I aeasfaniłTfiiiTrMi sftM

otrzym ają po- 
29(>1 2 12
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O B U W IE
taniej Jak wszędzie.

W składzie fabrycznym

SAM. RESCHOVSKY
we W l e d M i u ,  I., K o ih e n ih n r m a i  ra a s e  1 4 .  I .  p i ą l r o .

  DLA PANÓW: ~  -  =
Cielęce zztyflety zŁ 4., cielęce aztyflety na podw ój podeszwach zł. 4.50, 
ciolęce aztyflety na podw ój, podeszw . najprzedn. 6 zł., Szagrynowe w podw. 
podeezwach zł. 4.50, Z  angiel. skóry szyte zł. 5.25, Lakierowane sztyflety 
6 zł., Sztyflety dla ch łopców  zł. A 50 do 8.50, Buty zł. 4.60 do 6.50, I’ a- 
ryzkie trzewiki ('w ykrojonej do zapinania lub zawiązania, ang. od zł. 5 do 6.

1 DLA PAŃ: = =
Lastykow e fbrunelowej sztyflety zł. 2.75, Laatykowe fbrnnel.J sztyfl. z la­
kierkami zł. 3.25, Lastykow e fbrnnelowej kamaszk. na odbrąb- podeszew, 
zł. 4.25, Sztyflety ze  skórki rękawiczk. 4 zł., ze skórki szagrynowej na 
podw. podeaz. zł. 3.75-, N egliżow e dla pań od 1 zł. do 3 zł., Bnciki z klam ­

rami, w rozm aitych gatunkach zł. 3.50 do 5 zł.
Pow yżej wyrażone ceny są wyjęte z ceunika hartownego, który znaj­

du je się w  m ojej fa b ry ce ; P. T. Publiczność ma zatem tę korzyść, że ku­
pując pojedynczo płaci po cenach hurtownych.

Zlecenia z prow incji załatwiają się stosow nie do przysłanego buoika 
starego lnb miary za zaliczeniem, a eoby  się nie podobała będzie w ym ie­
niane. Ilustrowana cenniki na żądanie hezpłatnie i franco. 2742 6 ?

Życie t zdrowie odzyskane!
HOFFA skoncentrowane,

5 1 k r o ć  p r z e z  najdostojniejsze osoby o d s z c z e g ó l n i o n e

preparaty słodowe.
Wielmożny Panie 1 Córka moja cierpiałs przez dłuższy czas na niebez­

pieczny katar kanału odebodowego i wszystkie nżywane środki były bezikn- 
tecźue. Poradzono mi tedy pańską czekoladę słodową jako środek leczący. 
Już po pierwszem nżyciu okazało się znaczne polepszenie a po krótkiem uży­
waniu pańskiej smacznej czekolady nstato cierpienie zupełnie. Donosząc pann 
o tym dla nas nader miłym rezultacie, dziękujemy najusilniej polecając się 
uniżenie H a n s  I k e n k ,

fabrykant modelów do haftów, specjalista wyrobu monogramów, 
we Wiednin, I. Freisingergasse Nr. 5.

W :edeń, 29. maja 1879.
Bo c. k. nadwornej fabryki preparatów słodowych

dostawcy nadwornego
JA H A  H O F F A , we WIEDNIU, Graben, Braonerstrasse 8.

P r z e s t r o g a .  Należy żądać jedynie prawdziwych Jana Hoffa 
fabrykatów Błodowych przez c. k. sąd handlowy w Austrji i Węgrzech zare­
jestrowanych marką ochronną (portret wynalazcy.) Nierzetelnym wyrohom 
zbywają pierwiastki ziół leczących i sposób należytego przyrządzenia, jakio 
posiadają Jana Hoffa wyroby słodowo, według zdania lekarzy nieprawdziwe 
preparaty są szkodliwe zdrowiu. (Prawdziwe Jana Hoffa cukierki słodowe są 
opakowane w niebieskim papierze.)

W e Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. Ruckera, w 
handln Karola B a łla lana , w cukierni Jana Mullera; O. T. Wincklera, W . 
M a rs z a lk ie w ie z a ; w Tarnowie u Edw. Bank, w Przemyślu n M. KruS, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamroglewicza i u spadkob. Morawetza- w Tarnowie 
W  Mnldner, w Stanisławowie W . Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach Br. Witosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki a p t , i Ja­
błoński, knpiec. 2807 9 -  12

B

Do wydzierżawienia
Prawo propinacji

w  D o r o s z o w i e  w i e l k i m  i  
m a ł y m  (do majątku Kulikowa
należących) Od 1. listopada 1879.

Bliższą wiadomość i warunki 
o tę dzierżawę powziąć można w 
Kulikowie n zastępcy obszaru 
dworskiego lub u właścicieli w 
gmachu teatralnym we Lwowie 
Nr. lokalu 20. II. piętro
8283 1 - 3

Nowo urządzony handel 
P ł ó c i e n  i bielizny

JANA RIED LA *
we L w o w i e ,  plac Marjacki 

poszukuje
praktykanta

O d

plac Mariacki, Hotel Eidopaski 

  000*0000000
Do Szanownych członków 

T o w a r z y s t w a  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  w  G a l i c j i .

O d e z w a
Redakcja „Dziennika dla W szystkich0, c z a s o p i s m a  i l l n s t r o w a n e g O i  

wychodzącego co tydzień we Lwowie, porozumiawszy się z Wy(]zja[em Towarzystw^ 
oficjalistów prywatnych, rezydującym we Lwowie, ma zaszczyt zawiadomić, że odt^i 
wszystkie sprawozdania, okólniki, odezwy i wszelkie publikacje, dotyczące Towarzy­
stwa oflcjslistów pryw atnych, z mieszczane będą w „Dziennika dla W szystkich0- ?  
lakże Redakcja poczytując sobie za obowiązek popieranie tak pożytecznej instytuop- 
otwiera łamy swego czasopisma dla wszelkich artykuiów i korespondencyj, mających 
związek ze sprawami 1 intere»ąmi tak Towarzystwa oficjalistów prywatnych, jak i 
dążące k-i poprawie 1 zabezpieczenia losn samych oficjalistów.

Nadto, Redakcja „Dziennika dla Wzzystkloh*, pragnąc rozpowszechnić ciaiO 
pismo Bwoje pomiędzy Szanownymi panami członkami, za porozumieniem się z Wy* 
działem, K i i l i a  p r e n u m e r a t ę  o  * 5 %  a a  „ D z i e n n i k  d i s  W s z y i t *  
k i c h 0 d l a  e r ł o n k ó w  T s w a r z y s t w a  e f l c j a l i n ó w  p r y w a t n y c h ,  
czyli, że prenumerata z przesyłką pocztową zamiast 8  złr. kwartalnie, wynosi dl* 
Szanownych panów członków Towarzystwa 3  złr- 8 S  ot. Można także prenumero­
wać miesieczuie za 7 5  ct.

„Dziennik dla W szystkich", może być prenumerowany o d  k a ż s d e g o  c z a  
a a .  Początki zaczętej powieści, lub większej pracy literackiej d l a  n o w y e t i  pre­
numeratorów, dodają się, na żądanie, b e z p ł a t n i e .

Prenumeratę na „Dziennik dla W szystkich0 przesełać najleoiej przekazna 
pocztowemi pod auresem: a ó m i u i z t r a c j a  „ D z i e n n i k a  d l a  W nay-wW - 
k i c h 0 w e  L w o w i e ,  wypisując ostatnią stację pocztową i miejsce zamieszkali!*

R e ć ą k c ja  „D z ie n n ik a  dla. W a z y ith lc h "
3260 1 -  2 we Lwowie, ulioa Rz-żbiarska, Nr. 1.

ukończoną 3. klasą 
lub realną z dobrym

[3290 1— 2

gimnazjalną 
postępem.

L. 3412. 8249 1 - 8

Ogłoszenie licytacji.
N» mocy rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajowego 

z d. 12. sierpnia 1879 1. 28300, rozpisuje się licytacja przez 
oferty na wydzierżawienie prawa do wyszynku trunków propi- 
nacyjnych w obrębie należącym do funduszu krajowego zakładu 
dla obłąkanych na Kulparkowie. Do tej dzierżawy należy dom 
mieszkalny i do wyszynku służący wraz z gruntem w ziemi 
ornej i pastwiska objętości 35 arów i 32 metrów kwadra­
towych.

Czas trwania dzierżawy wyznacza się od 1. października 
1879 do 31. grudnia 1880 roku.

Cenę wywołania ustanawia się w kwocie 500 złr. jako 
roczny czynsz dzierżawny.

Oferty zapieczętowane opatrzone stemplem na 50 ct., i za­
wierające wadjum 5°/0, wnieść należy Jo Dyrekcji Zakładu do 
dnia 15. Września 1879 do godziny 12. w południe, o której 
to godzinie nastąpi otwarcie ofert i zaraz potem rozprawa 
ustna między oferentami, za pomocą której dozwala się tymże 
podać do protokołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie, uzu- 
pełniająoe ich pierwotną ofertę.

Bliższych objaśnień udziela zarząd Zakładu w godzinach 
urzędowych, gdzie można przejrzeć warunki licytacyjne, służyć 
mające za podstawę do zawarcia kontraktu; te warunki mają 
fcyć przez oferentów podpisane i do ofert dołączone.

Kul parków, dnia 24. sierpnia 1879.
Dyrektor kraj. Zakładu umysłowo chorych 

Maresch.
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Z C S r ’  Z m i a n a  l o b a l u .
Niniejszem uwiadamiam Szanowną 

P T.  Publiczność, żo od lat wioln za­
szczytnie znany i na krajowej w ysta­
wie rolniczo przem ysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczegóiniony

Skład obawia
d a m s k i e g o  1  m ę k k i e g o

8 pod firmą Q

S z y m o n  A m a to tr ic z „ o
"  ■ j  u  n  u  1. 9 .  -"D U  gdzie by ł dawniej sklep korzenny p. 

Pawła Górskie u. D ziękując Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe 
łaskawe w zględy, zapewniam, że usilnie starać sie będę, obuwiem gnsto- 
wnem. foremnie i trwale ł  najlepszego materjałr spoi rąd/.on»m , a nie 
ustępująoem w niczem w yrobom  zagranicznym , tak co  do jakości, jakoteż 
i ceny", zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia mego. Z a m ó w i e ­
n i a  i  prowincji ja k  i m iejscowe przyjm uję w sk lepie, r y n e k  1. 9 .  i 
uaknteczniam szybko oraz p o  cenach \ rzystępuyeh,
2950 10 30 Z  najgłębszym  szacunkien

Moeben «rfc6l*t* B®* 
łeb* serm. Muflagt: M

>̂ii babes io bet 
OfbitiartónbWlitflaU fttt

Goschlechts-Xrankheiten
oon

5 I c d .  D i* .  B i s c n z ,
AHiitiiift1 bci 'ZBtnicr intbic. Joculldt, 
IGieii , Fi rtiiEOUN - R in g  22.

rtlJ.ił roiTbrn bie fdjeinbas um 
Ipe:11>i*r«rit bon

■tUłomtfbfraft flrl>cilr. 9239 
Or&inotiDii tafllicb Donll — k Ut}t. 
SurtjiDirbburiĄ ôrrrfpoHbeHibehan- 
brlt u. roerbru •Błrbtfamenłf bfforgt. 
gKjr lir. Hłweise roiirbe buri) bit 

r̂rrfnmiitg jum am. Unlbfrft* 
/iitfz-F-o f̂fora. 6.Qiigqeyi(hnft

Znakomite powodzenie

zna
W i

ajdujący się dotąd przy nlicy H alickiej I. 21. obok księgarni p. Karola 
i fd a , ~ p r z e n l e s l o e y  z o s t a ł  do kamienicy a r c y b i a k n -

\ Krzyżanowskiego obok B*-ygidek i w apt.
S  A  m a ł o  w ie  5 % '^ ’ M^°laBĈ a > w Czerniowcah w aptece 

( 3  * *  O  ;T. G olichow skiego.
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jest 2664 1 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
u i e d o a t r z e i o n a  p r s y a t a j e  d o  

d a la , nadaje

cerze Swieżośó naturalną.
CH FAY

Magazyn Perfum w Paryiu
* na u licy  de la  P a li., 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kam ila Strzyżew skiego, Leona Fein- 
tu c łu , D zikow skie j) i Jahla w aptece p.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
GALICYJSKIEGO

od Jednego złr. 
od d u i a  1. l i p c a

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
do każdej wysokości, oprocentowując takowew. a.

1879
p o  5 J a o d  f i i t a ,

uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez w y p o w i e d z e n i a ,

z a l i c z k i  n a  z a s t a w y
to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h :  od 9. do 1. przed południem i 
po południu.

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trwale i tanie.

4 .  4 f c  U .  Ł .  F H A K K L ,
• to larae  i  ta p io e ry , 2610 29 -?

założony r. 1835, odcnaoaoay U medalami, 
w e  W i e d n i a ,  L e t p o M s M t ,  U b e r e  D o a a u t r a i w  K n  V I ,

obok SohSllerhcf.
Album mebli fpytzne wydanlo) z objaśnieniami i eonnlkiem, po 2 zl.

N ajw yższe uznanie 1 8 7 9 . Z ło ty  medal 1 8 7 8  w Paryżu.

Zakład leczniczy Gleichenberg
w  S ty r jC ,

stacja Feldbuch przy kolei węgiersko-zachodniej

Rozpoczęcie toacji wiopiwć]
z dniem 5. września.

Cii ple kąpiele, kuracje hidropatyczne, inhalacje z pary szpi­
lek sosnowych, natryski ze źródła ługowego. Tanie pomie­
szkania i restauracje.

Postarano się o wszelki komfort i rozrywki.
3278 i -io D y r e k c ja .
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W IE D E Ń S K A  A K A D E M I A  H A N D L O W A .
(Dyplom honorowy wiedeńskiej wystawy światowej 1878).

T«n w roku 1 8 5 7  przez końców i przemysłowców założony w y ż s z y  
Z a k ł a d  n a u k  k u p i e c k i c h ,  rozpoo.yna rok szkolny z d. 16. wrze­
śnia 1879.

A K A D E H I A  E A N l ł Ł O  W  A
składa się z tr z e c h  ro cz n y ch  K ursótc i ma na celu wykształcenie wyżseego
rzetelnego zawodn kupieckiego, jednakowoż z uwzględnieniem powszechnych 
zawodów naukowyet. Na pierwszy rok szkolny mogą ci uczniowie wstąpić, 
którzy pokończyli niższe szkoły realne, niższe lnb wyższe gimnazjum realne 
z dobrym postępem.

Ci uczniowie korzystają po nkończenin Akademii z dobrodziejstwa w .tą- 
pienia do jednorocznej służby wojskowej.

Prócz tych mogą także tacy uczniowie wstąpić Da pierwszy rok szkolny, 
którzy ukończyli 14 rok życia, i przez złożenie egzaminu wstępnego udowo­
dnią, że wyższe studja przygotowawcze posiadają.

Tacy uczniowie, którzy nie mogą wykazać się powyższemi itudjami, 
mogą potrzebue wiadomości nabyć w pierwszym roku w

p r z y g o t o w a w c z e j  s z k o l e  A k a d e m i i .
Do wstępu na rok przygotowawczy wymaga się ukończenia 13. rokn 

szkolnego. O wymaganej dojrzałości stanowi dyrekcja.
C zesn e  w Akademii i w tzkole przygotowawczej wynosi rocznie 157 

zlr. 50 ct.; taksa zl przyjęcie 5 zł. 25 ct. Godziny szkolne codziennie od 8. 
godz. rano do 1 i 16 minut w południe.

Z a p is y  rozpoczynają się od 11. września r. d. codziennie od 9. d<> 1. 
w południe, we własnym domu Akadem ii, (-3tadt, Akademiestracae 12, w po 
bliskości Kartnerring).
K u r s a  z a w o d o w e  n i»  w i e d e ń s k i e j  A k a d e m i i  h a u d l o w r j

Dla takich kompetentów, którzy już ukończyli 17 rok życia i trzech 
letniemu kursowi nie ebeą się poddać, otwieramy z dniem 1. października 
jednoroczne knrsa zawodowe, w któ-ych nanka odbywa się również przedpo- 
m dn'em, a w których wykładamy następnjące nanki: „kupiecką i polityczną 
arytmetykę, prace kantoralne, korespondencję i buchalterję, wiadomości wek­
s lo w e j kalkulację towarową, geografię handlową i statystykę, prawo wekslo­
we i handlowe, znajomości towarowe, nankę języka franouskiego, anirielskieao 
ł włoskiego, kaligrafię0.

Wynagrodzenie za kurs fachowy wynosi rocznie lOOzłr., wpis 5 zł. 25 c.
Do przyjęcia które się z dniem 20. września codziennie przedpołudniem, 

odbywa w kancelarji akademickiej, muBi się każdy kandydat wykazać, że 17 
rok ukończył i posiada te wiadomości przygotowawcze, które mu pozwalają z 
dobrym postępem słuchania knrsa fachowego.

Nauki na kursach zawodowych ndzh łają profesorowie Akademii haudlowej.
Bliższe objaśnienia udziela najchętniej dyrektor Akademii. Programów 

po 10 ct. nabyć można w kancelarji dyrekcyjnej lnh n portjera w zabudowa­
niu Akademii, takie wysyłają się na żądanie.

D Y R E K T O R  A K A U E M . I I :
D r. R . S on n dorfer,

2724 1— 3 członek c. k. krajowej Rady szkolnej.

Ot>niźenie p ro cen tó w .
Gralicyj. zakład zastawniczy i kredytów)'

Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,
pada je do powszechnej wiadom ości,

ze taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskrypte® 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 12. Czerwca 1877 do 1. 28801 o b n i i *  
O 2 ° /0 począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na kosztowuości, towary ' 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kur' 
ców 1 przemysłowców, że od pożyczki wyżej zlr. 300 na kosztowności l0?’ 
towary, może za 
w stosunku do 
pożyczki.

Udziela pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, blawatnyoh wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
wych jakoteż używanych,

c. papierów publicznyoh wartościowyoh.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnoćel

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7  od sta.

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ „ „ 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
„ „ „ 600 z 80-dniowem ,  2927 5 - ?
„ „ „ 1000 z 80-dniowem „
Od wkładek —  z wypowiedzeniem 90-dniowem P°/o*

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe ; od 3 —  ® popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D y r e k c j a .

osobną umową nastąpić d a l s z e  o b n i ż e n i e  
wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwani*

no*

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K . Gromana drukami „ Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


